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(Wniosek pnsła Romańczuka w Badzie szkolnej 
krajowej. — T me*ntraoja d lenników moskiew
skich w Galicji. Kłopotliwe położenie gabinetu 
Ferrego — Z w„ze jedzoze wiadomości opośiidni- 
otwie Anglii między Francją a Chinami — Projekt 
deklaracji służącej za podstawę obrad konferencji 
afrykańskiej. — Opłakany stan Macedonii. — Banty 
wojskowe — Artyknł Tagblattu. Z  Koła pol
skiego w Berlinie. —  Pielgrzymka welehradzka. —  
Zwołanie Bady państwa. — dwiadezeu a wojenne. 
— Troskliwość Węgrów o swoje iateresa. — Be 

gnlarja Dnnajn)

Dla sprawozdania o wniosku posła L .uiań  
cznka w sprawie pomnożenia ilości szkół ru
skich po miastach w yznaczył- Rada szkolna 
i rajowa specjalną komisję, w Której skład wcho
d z ą : ks. dr. Rudolf Lewicai, hr. Stanisław Ba 
deni, ks. Bazy’ Ilnicki, dyrektor ruskiego g i
mnazjum w „Narodnym Domu* we Lwowie, i 
inspektorowie szkolni M&ndybur i Jza^towski. 
Komisja ta — jak donosi Diłd, odbyła już jsdno 
posiedzenie, na ktćrem przeprowadzono zusadni 
czą rozprawę ogólną nad pornczoną je , sprawą. 
W  rezultacie uchwalono zabrać się do zbiera
nia dat statystycznych, które m ogłyby posłnżyć 
za szkielet do elaboratu komisji.

Powoje Wremia rozbiera w nr. 3115 1 *c- 
stję subwenc jonowania „obsżczerusskich" dzien
ników w Galicji przez Moskwę, i pisz1? pom ię
dzy innemi : „Pragnąc przyspieszyć zbliżenie 
halicko-ruskiego narzecze z moskiewskiem języ 
kiem, uważamy z* rzecz nader ważną, ażeby 
w rns°kim ducha Tid&gowane wydawnictw * 
Ghalicji stauęły silnie ~ kołach swoich czytel
ników. Niestety, w Pr< łomie zuachodzimy oć riaa- 
rzenie redakcji wyłuszczające krytyczne jej p o 
łożenie, w  “ kutek czego będzie może zniewolo
ną zawiesić wydawnictwo tej gazety. Nie wie 
my, czy potrzebne teraźniejsze rozdwojenie po
między Słotoo i Protom sił pisarskich jednego i 
tego samego „świętojurskiego* odcienia, czyli 
raczej usposobienia czysto-moskiewskiego.* Prze- 
tłómaezywszy na zwykłą prozę te wywnętrze- 
nia petersbnrgskiego dziennika, dowiaduj my się 
z  n ic h : najpierw, ie  bez subwencji z Moskwy 
żadne pisno mosktlofilskie nie może w Galicji 
„stać silnie w kole czytelników sw oich.” Na 
stąpnie, że spodziewać się należy wkrótco k o n 
c e n t r a c j i  moskiewskich sił pablicystyonycl 
w  Galicji w jednem tylko piśmie, którehy iuż 
„silnie stało w kole czytelników swoich."

Pan Płoszczański nie lubi darmo jeździć do 
Moekwy.

** *
Prezes gabinetu francuskiego Ferry wiele 

ma kłopotów  z komisją ton ł-ń sk ą ; —  dwóch 
jej prezeLÓw podało się do i>misji, motywując 
ją  ociąganiem się Ferrego lab odmową zako
munikowania pewnych dokumentów, objaśniają
cych przebieg sprawy. Bnrza, którą gotowała 
o ozycja przeciw rządowi, wybuchłe z całą 
wściekłością na posiedzeniu d. 21. bm Deputo
wany p. Clemenceau wystąpił z wnioskiem do
magającym się ogłoszenia protokołu komisji 
tonkińskiej z dnia 6. b. m., Izba uchwaliła na 
tychmiastową dyskusję nad wnioskiem. Prze- 
wódzca radykałów nię szczędził zarzutów prze
ciw  gabinetowi —  oskarżał go o ukrywanie 
prawdy i sfałszowanie protokołn. Ferry tak za
czepiony, w sposób zupełnie nie parlamentarny, 
pri erwał mo' ę p. Clemenceau, i począł dowodzić, 
że zmiana jest nic nieznacząca.

Naturalnie nic mogąc przyznaniem się po- 
dobnem rozbroić opozycji, gw ałtownie uderzył 
na nią, dowodząc jej, że takich nawet błahych 
okoliczności chwyta się, byleby tylko wywołać 
niepokoje. „Taktyka opozycji, mówił Ferry, 
szkodzi tylko Francji, gdyż rozzuchwala jeszcze 
bardziej Chiny, chytrego nieprzyjaciela, przed 
którym z kartami odkrytemi nie należy stawać. 
Ja  uważam pokój z Chinami za możliwy, g ło 
śno jednak tego wypowiadać nie potrzeba.” 
Oświadczył w  końca Ferry, że nie mógł by lr- 
lej pozostać n steru spraw zagranicznych, gdy 
by wniosek podobny przeszedł. Na pomoc za
grożonemu gabinetowi wszyscy jego zwolennicy 
pośpieszyli i wniosek pana Clemenceau upadł 
większością 71 głosów (283 przeciw 212). B io
rąc na uwagę tę drobną w jtszość, r n - ć  wy 
rada ie  stanowisko Ferrego nie jast zbyt 
silnem.

Kwestja pośrednictwa Anglii między Chi
nami i Francją coraz więcej staje na porządku 
dziennym. Z  Londynu donoszą, że markiz

Tseng dwa razy m u ł rozmowę z lordem Gran- 
yille, a i pan Waddington, ambasador francuski 
w Londynie, również był u ministra angiel
skiego spi ■“ zagranicznych. W  każdym razie 
rząd francuski nie zdecyduje się na coś stano
wczego, dopóki nie zostanie rozwiązaną w 
Izbach kr, sstja tonkińskiego kredytu, a może 
nawet dopóki posiłki wojenne nie staną jnż w 
Chinach.

Pater Lloyd podaje dosłowną deklarację 
w językn francuskim o wolności handlu na 
rzece Kongo, kióra przedłożona została odby
wającej się włnśaie konferencji w Berlinie i 
służy za podstawę jej obrad. —  Oto przecład 
dokumentu:

Projekt deklar/.g, tycząceg ■ ig wolności handlu 
na dorzeczu rzeki Kongo i je j ujściach.

Pełnomocnicy mądów Niemiec, Anstro - Wę
gier, Belgii, Danii, Hiszpanii, Stanów Zjednoczo
nych A meryki, Włoch, Hilandji, Portugalii, Mo
skwy, Szwecji i Norwegii i Tnreji, zebrani na kon
ferencję w skutek zaproszenia rządu cesarsko nie
mieckiego, zgodzili się na następującą deklarację:

D e k l a r a c j a .
We wszystkich terytorjach, tanowiących do

rzecze rboki Kongo i jej dopływów to jest...
(odgraniczenie) 

handel wszelkich narodów ożywać będzie zupełnej 
wolności.

Wszystkie flagi, bez różnicy narodowości, będą 
miały przystęp do wybrzeża wyżej opisanych tery- 
torjów, jako też do wód rzeki Kongi i jej dopły
wów, i do wszystkich portów, leźącyeh na brze
gach tych wód.

Towary wszelkkego pochodzenia, wprowadzane 
ao tych terytoijów pod jakąkolwiekbądź flagą, dro
gą morską lub rzeczną, nie mają opłacać żadnych 
innych taks, wyjąwszy tych, któreby mogły być 
ściąganemi jako kompensacja wydatków na pożytek 
handlu, które tytułem tego powinny być pono
szone zarówno przez krajowców jak i cudzoziem
ców wszelkiej narodowośoi

Jakiejkolwiek natury będą t< taksy, towary 
wprowadzań do tych terytoriów * olne będa od 
opłat wejścia i .ransitn.

Żal? państwo, które posiada lab posiadać 
oęażłe pr»wo zwierzchnictwa w terytorjach wyżej 
okre<ilo_ych, nk będzie mogło w nich nadawać ani 
Drżywi.ajów, ani monopolów handlowych. Cudzo
ziemcy będą w nich bez różńioy traktowani na ró
wni z krajowcami i jedne z niemi posiadać będą 
prawa.

W*zystkie państwa, posiadające prawo zwierzch
nictwa lub wpływ we wzmiankowanych terytorjach, 
zobowiążą lię współdziałać Rn zniesienia niewoli, a 

ianOwtoie han dla murzynami, popierać i wspoma
gać prace misyj i wszelkie instytucje, służące do 
na czania krajowców, do dania im poznania i oce
niania korzyści cywilizacji.

Wyjąwszy układ później mogący nastąpić mię
dzy rządami podpisującemi niniejszą deklarację a 
państwami nżywającemi prawa zwierzchnictwa w 
teij oriach, o które chodzi, komisja internacjonal
na żegingi na rzecz Kongo, ustanowiona w moc 
aktu .odpisanego w Berlinie dnia,..., w imię tych 
rządów będzie obowiązaną dozorować wykonanie 
zasad ogłoszonych i przyjętych przez niniejszą de
klarację.

Co chwila dochodzą nowe wiadomości o 
stanie opłakanym we wschodniej stronie półw y
spu Bałkańskiego. W  Salonice i w Monasterze 
przyszło do buntów wojskowych z powodn, że 
od dawnego czasu ani oficerowie ani żołnierze 
nie mieli wypłaconego żołdn. B yły  are
sztowania, i przyszło do większych bantów, k tó
re ostatecznie władza wojskowa zdołała  uspo
koić częściową wypłatą należności. Dla napeł
nienia opróżnionych tym wydatkiem kas, po
częto gwałtownie egzekwować podatki, i w ła
dza administracyjna nie wie jak sobie poradzić 
z oburzoną ludnością. Trudno zaiste wyobrazić 
sobie, w jaki sposób Porta wydobędzie się ze 
smutnego położenia, w którem się znajduje.

m
*  *

Pod senzacyjnym, ja k  zwyle, a nie wiele z 
treścią związkn mającym tytułem „Diplomaten 
ohne Titel" umieścił w ostatnim numerze swoim 
Tagblait artyknł, który zasługuje w  głów nych n- 
stępach na powtórzenie. Po wstępie, mającym 
tylko stylistyczną wartość, Tagblait pisze:

„C ałą nwagę moskiewscy polityci przyszło
ści zwracają na slosnnki w Anstrji. W iadom o, 
jak serdeczne stosunki w ytw orzyły się ongi 
między przewódzcami Czechów a naczelnikami

moskiewskich panslawistów. Ci sami Czesi za
warli teraz z Polakami; przymierze zaczepno- 
odporne. Przymierze to istnieje już od dłuższe
go czasn ; panslawistyczni jednak dyplomaci te
raz nagle uznali za stosowne zsjąć się tą spra
wą. W szystkich Słowian, moskio. ’ cy  panslawi- 
ści obdarzają pocałunkom , br^ter* k im ; jedni 
Polacy są tylko wykluczeni Z W ielliego pan- 
sliw istyeznego soboru. 7 tyn* p  akr moskiew
scy panslawiści znaleźli pankt .tyczn y z rzą
dem i polityką rządową. Od r iu d n  Skiernie
wicach rząd moskiewsxi z pW wójną gorliwo 
ścią zajmuje się Polakami. C” «  om przeszko
dzić, aby ziemia polska nie ó r tó h fo  w ręce nie
mieckie: a. punktu bowiem #idźehia moskiew
skiego i oansiawi cyczn^gi ł z że  ̂ chłopi po] 
scy są lepsi od niemieckich kolonistów. Równo
cześnie jednak Moskw" chuf POlakÓw j« jli jtrl‘ ^ 
uie zrusyfikować, to —• p .zwŚ-ny sobie p -w  e- 
dzieć — zpanslawizować. Łoili jiod  wpływem 
aiemieckiu stała się kwitnące m stem fą ‘ ry 
cznem. Zjawisko to na polskimi atfefwi u w* żaj> 
Moskale za straszną przepowiednią Ttfcży się 
walka przeciw niemieckim "Włiśeioielon i fabry 
kantom, którzy osiedlili !ę 'aa polsk ej ziemi. 
Równocześnie nLsyłają z Moskwy mnichów aby 
unitów i katolików naw >cali na prawosławie. 
Narodow iść i polityk* Miiesza ślę ta z religią, 
a polskie organa mają słuszność wobec mo
skiewskiego zelotyzuu t «rdżąc, ze katolicyzm 
w Polsce ina cywilizacyjny n do spełnienia.

^Polacy ciągle są ua ław ie osk"’ oa jch , i 
tworzą kamień obrazy. Każdy gtzech bywn Cze
chom przebaczany, cała p o lick a  czeska' znaj
duje w Moskwie uznanie, tylko sojuszu z Pol 
kami nie mogą Moskale przebaczy* ^techom. 
Niektórzy Czesi próbowali brw-ió polsko cze 
skiego sojasza względem u  polityczną konie
czność i oportunizm. Ci czeu , dyplomaci, któ-. 
rzy próbowali utrzymać przyjacielskie stosunki 
z Moskalami, doczekali się niemiłej, odpowiedzi 
od Kijewlanina, a głos ten pochodzi- nietylko od 
moskiewskich panslawistów, '  Je  1 _<L rządu. 
Wspomniany artykuł Kijewtar' nosi tytuł 
„Czesko-moskiewskie nieporozumienia". Czechów 
straszy Kijewlanin, że zostaną zgermanizowani, 
i przypomina im, jak ważne dla nich są sym- 
patje moskiewskie. Za wszystkiego wieje prze
konanie, i e  Polacy orzą stąłe niebezpieczeń
stwo dla M oskwy, że właśnie obecni stosunki 
w Anstrji nmożliwi .ją Polakom na drodze po- 
kojor sj ra lczyć .rym wpływem z Moskwą. 
W ygiąaa to tak, że Polacy w sojnszn z Cze
chami pcsiac.-ją potęgę, odciągnąć od Moskwy 
wszystkich 8ło*-ian po za Mopkwr zamieszka
łych.

„W arto  śledzie dyskusje tych moskiewskich 
dyplomatów w moskiewskiej pra*i« & wyraża- 
my tylko życzeu.u, oby śłow iaaie w  w ła s n y , 
interesie odłączyli się zupełnie od Moskwy i 
panslawizmn. Słowianie znajdą obronę swych 
interesów i praw poza M oskwą; poza Moskwą 
bowiem mogą żyć parlamentarnie i zawierać so 
jusze. Anstrji przypominają owe dyskusje w p i
smach moskiewskich, aby pamiętała o przyszło
ści. Austrja musi się bronić przeciw przyszło
ściowym ideom panslawizmn i państwa moskiew
skiego.*

K oło polskie w Berlinie złożyło do laski 
marszałkowskiej znany z przeszłej kadencji 
wniosek swój resp. wniosek p. L  Czarlińskiego 
w sprawie języka polskiego w sądach. Wniosek 
ten podało w tern samem brzmirnin, w jakiem 
był postawiony w przeszłej kadencji, bez żadnej 
zmiany. Podpisało go, jak samo się przez się 
rozumie, całe K oło polskie.

Oddano też wniosek o zniesienie ustawy 
banicyjnej, który został podpisany przez K oło 
polskie i centrom.

W niosek co do ograniczenia prac ręcznych 
kobiet i dzieci w fabrykach oddano również 
podpisany przez K oło polskie i centrum.

Co do wyboru marszałka pierwszego, to 
wedłng wszelkiego prawdopodobieństwa wybra
nym będzie konserwatysta p. Wedell Piesdorf, 
prezes rejencji * Magdeburgu. B y łby  niezawo ■ 
dnie został wybranym p. Maltzahn, ponieważ 
żadnych urzędów nie piastuje, ale skoro się 
sprzeciwiał zniesieniu ustawy banicyjnej na 
przeszłem posiedzenia, przeto w ybór padnie 
prawdopodobnie na wyżej rzeczonego p. W edell- 
Piesdorf.

Kandydatem na marszałka drogiego fc it p. 
baron Franckenstein z frakcji centrnn, na mar 
szałka trzeciego kandydatem iest p. Hoffmann z 
Berlina, z partji postępowców

JJ przyszłorocLjym  jnbilenszn św. Metodego 
na W elehradzie pisze Slooenec między innem i:

„T~ż ;a niiąjonarzami germańskimi, którzy 
jako zw iastun / chrześci&ństwa do Słowian przy 
bywa., zawsze postępowała niebawem armia 
niemiecka, która nawrócony Ind przemocą za- 
knwała w  obce kajdany. To też było przy
czyną, że przodkowie nasi w walce za wolność 
bojowali i“,razem przeciw nowej wierze i je j 
apostołom.

„Jak ież  inaczej od apostołów germańskich 
stępowali nasi dwaj apostołow ie słowiańscy, 

których pamięć teraz po tysiącu lat obchodzo
ną b idzie ! Nauczali Ind w jego językn, wraz z 
".hrześciaństwem przynieśli mn kulturę, nietio- 

bawiąjąc 1 roln ści. Jesteśmy przekonani, że 
.towieńcy udadzą się na wielką uroczystość we- 

lehradską, że przybędzie ich  na WeTrbrad wii> 
ce; niż przed Trzema laty do Rzymu. C /ło  
do życzenia, aby w Labl&nie wcześnie al worzył 
się komitet do p iczynu ni& potrzebnych przygo
towań; a  najlepiej, aby zajęło się tem lublań
skie Towarzystwo katolickie. N „ oklask zasł,T 
gaje uchwała Towarzystwa „M obor" (wielce po-, 
pularne stowarzyszenie literackie, które rocznii^ 
około 170 000 egzemplarzy pism między Indem 
słowieńskim rozpowszechnia), aby w’ dać dzieł
ko o życiu i działania apostołów Słowian, do 
którego znany pisarz, ks. M ijar materjały jnż 
przygotował.

„Jak się ioa  ladajemy, w.ein znakomitych 
mężów weźmie ndział w pielgrzymce qi> W  de 
hrad, —  że tn najpierw wspommemy najwi^ 
kszego Słowi nrna południowego, ks. b j g  i  
atrosmajera, którego najpiękniejszem życzeniem 
jest, aDj ę rszyscy Słowianie połączyli -w je  
dnym kościele, katolickim. Na dotyerące zapro 
szenie miał ks biskup odp isać : ■ la  każdy
sposób przybędę; znajdzie się przecie na W ele
hradzie jaki siennik dla mnie." Czesi przybędą 
pod przewództwem swoich biskapow, a i poli 
tyczny ich przewódzca, dr. Rieger, przyrzekł 
u zestn ezyć w obchodzie welehradzkim."

Ze °ze duchowieństwo nie zasypia nie 
słychanie ważnej sprawy tego obchodi — wie
m y; wszelaki należałoby dać większy rozgłos 
swoim zachodom. Jeżeli obchód nie będzie z 15. 
kwietnia przeniesionym na później, to zaiBte 
wiele czasn do przygotowania i zorganizowania 
pielgrzymki, a mianowicie dc poroszenia umy 
s łów  w właściwej mierze, jaz nie ,-iele czaru 
pozostaje.

Cesarskim reski, -n z d. 20. bm. Rada.
państwa zwołana na Vnduia, którego też
dnia odbędzie się i \ ’ wsze posiedzenie Izby
posłów ; na porządka ć snym  pierwsza ezyts
u: : rządow ego przedłożenia względem sprze
daży domu jednego we Wiednia, i wniosku pp. 
Poscha i Nitscbego względem regulacji prawnych 
rdsetków ; tudzież sprawozdania: komisji budże
towej o 13 rocznej relacji komisji dla długa pu
blicznego, i komisji weryfikacyjnej o wyborach 
kilka posłów.

Poczynająca się d. 4. grudnia sesja Rady 
państwa będzie ostatnią w oieżącej kadencji, i 
nastąpią po niej wybory ralne.

Głównyn. przedmiotem ostatnich wspólnych 
konferencyj miuisterjalnych miała być ustawa o 
świadczeniach wojennych (Kri* gsleistnngsgesetz), 
dotycząca świadczeń, do których w razie wojny 
można obywateli zmuszać za odpowiedniem wy
nagrodzeniem. B ył bowiem dotychczas spór o 
to, kto m likw idow ać to wynagrodzenie ■- czy 
minister;■ im wojny, czy ministerstwa obrony 
krajowej.

Jak gorliw e chodzą W ęgrzy około spraw 
swoich, mieliśmy już nieraz sposobność podno
sić z niemałą zazdrością jako współmieszkańcy 
Przedlitawii -  a oto świeży dowód pieczołowi 
tości W ęgrów. Na posiedzenia węgierskiej Izby 
posłów z d. 22. bm. wniósł p. Al masy następu
jącą  interpelację do r z ą iu :

„Rokowania dotyczących kolei co do podziała 
obrotu między Tryest a Rjekę (głów uy port 
węgierski), skończyły się na wczorajszej kon
ferencji, odbytej we W iednia pod przew oiuic 
twem kolei Poładniowej. Koleje przedlitawskie, 
a na ich czele c. k. koleje państwowe, oświad 
w y ły  jednomyślnie, że na przyszłość żadnych 
jn nie poczynią nstępBtw dla Rjeki. Ki eje 
przedlitawskie będą da rychczasowe uwzględnię 
nia co do obrotu adrjaty :kiego przyznawać tylko 
portowi tryesteńskiemn, a od posyłek do Rjeki 
liczyć będą wyższemi taryfami. Z a p y ta j tedy

rząda, czy to % nystko praw da; czy T z jakich 
powodów minister komunika(T,j postanowienie 
to poch aa la ; a jeżeli je  nważa za szkodliwe 
dla portn rjeckiego, to w jaki sposób nchylić 
je  i sparaliżować zam yśla?"

Przyznamy się , że z wielkiem zdumieniem 
dowiadujemy się o cywilnej odwadze sfer przed- 
litawskich, iż poważyły się nie upośledzać inte
resów Przedlitaw ii dla. obcych interesów, >  że 
nawet rządow e organa kolejowe na czele tych 
odważnych mężów stanęły. Czy by jednak w po
dobnym wypadku ktoś w Radzie państwa od
ważył się wystąpić z  taką interpelacj* — nie
stety wątpimy

DłUjgi z w i e l i  J M  r»»  *  > 
•d granifc* ^aąt^iltiej ¥a Kom

to i umyśl w ić u p o r ę

regulacją Dunaju 
Kom oroowi i czynili 

w ić u p o r ę  napływowi pło- 
dós priedliiavśk ich  i południowo uiemieckich 
u ) k ra jn i rozwojowi anstrjackiego Tow arzystwa 
ż-glugi dunajowej. Czy nareszcie zaniechali W ę 
grzy * n opór ze względn, i a Przedlitawia zbu
dowała kolej Arolańsitą która jedyną pewną a 
oraz najbliższą otwiera d tgę zbożu i winu wę - 
gierskięmn ku Szwajcarji, południ o i rm Niem 
com i Francji —  powiedzieć nie umiemy. Zdaje 
się. jednak, że głównie a może wyłącznie do 
zaniechania tego opora zniewala W ęgrów myśl 
zbndowania kanału od Danaju rzeką Morawą 
0 zatem w pobliża granicy węgierskiej) do 
O -y, tudzież od Duaajn koło Lincu do Łaby, 
^twre to kanały otw orzyłyby płodom węgier- 
kim p o i z b y t a  kn Nieme im ~ółnocnym.
. Dość ie  na wspomnianem posiedzenn w ę

gierskie. Izby posłów z dnia 22. b. m., rząd 
przedłożył pro,jekt regulacji Danaju od Tebów 

ia granicy przedlitawskiej) do Dana RadYany. 
Koszta obliczone na 17 mii. z ł r . ; na pierwszy 
rok preliminuje rząd 600.i DO złr. Dołączone 
m otywa przedstawiają, js ie szkody ponoszą 
W ęgry a zwł iszczą okolice tą przysn ą  regu
lacją objęte, w skutek nieokiełznan go biega 
Dunaju, i -■* te szkody z każdym rokiem się 
wzmagają —  co przeci > musiało być Węgrom 
wiadome jnż oddawua. R zecz ciekawa, czy W ę 
gry zabiorr. się na serjo do regulacji Dunaju 
także na granicy serbskiej i rnmnńskiej w Ż e
laznej bramie, do czego sir aktem m iędzynaro
dowym zo Dowiązały

„rtaroaowo*ć“ żydowska
przez Teofila Mer-.nowicaa.

V I
PrzwMinaliśmy się, że pan Singer oareśla- 

je le  narodow ej polityki żydów, interpretuje 
tylko w języv n czasów nowożytnych osnowę n- 
s t a , Mojżeszowych, w których pomiędzy in
nemi pa ied z ia n o :

„A  wprowadzi cię Pan Bóg tw ój do ziemi, 
o której przysiągł ojcom iw oim : Aorahamowi, 
Izaakowi i Jakóbowi, że ją  tonie d i i : mi. sta 
wielkie i dobre, którycheś nie budował, przy 
tern domj pełne dóbr wszelakich, którychoś nie 
oaprzątai i stadnie wykopane, który chi ś nie 
kopał, winnice i ogrody o liw n e , którycheś 
nie sadził — a będziesz jadł, i najesz się *)

„ I  wyniszczy Pan, B óg twój narody one 
po lekkn i po trosze... I  poda je  tobie Pan, 
Bóg tw ój, i zetrze je  starciem wielkiem, aż 
będą wyniszczeni- A  poda króle ich w ręce 
twoje, że wygubisz imię ich pod niebem. Nie 
ostoi się żaden przed tobą, aż je  wytracisz.

„W ytracisz je  do szczątka, nie będziesz 
brał z nimi przymierza, ani zlitnjesz nad nimi.

„I w ytracisz wszystkie narody, które Pan, 
B óg  twój poda tobie, nie sfolgnje im oko twoje, 
ani będziesz chw alił bogów ich, bo by to było 
siuło

„Nie lękajcie uie twarzy ich, albowiem Pan, 
B óg twój jest w pośrodku c ie b ie : B óg wielki i 
straszny.* **).

Pan Singer, w  natchnionych słowach wzy
wa braci swoich, ażeby wzbndzili w sobie i n- 
macniali dnu ą świadomość swej narodowości — 
„das stolze Nationalbewnsstsein des Jnden- 
thnms*, ażeby narodowość tę pielęgnowali w 
walce nieabł&ganej z wuystkiem i narodami 
świata —  „dokąd się nie spełni odwieczna mi
sja naszego aarodn."

„M y żydzi teraźniejszych czasów nie mie
szkamy jnż w zaułkach Ghetio. nie chodzimy

*) V. Mojżesz rozd. 6. w. 10 i 11.
**) V. Mojżesz rozdz. 7.

Stracona ziemia.
N o w e la

przez

Teofila Szumskiego.
(Ciąg dalszy.)

—  Czemnź ~ przerwał Rymaszewski żo
nie —  nie mOf/isz otwarcie, że idzie o twoje 
dobra?

— Nie znam prawie — rzeał Kania —  s to 
sunków tego majątku, lubo w swoim czasie 
chciałem je zbadać i poznać.

Nastąpiło tu kilka przykrych nwag Rym a
szewskiego dla żony, że nak niał ją  do powin- 
rzania interesów Kani, ale się uparła; postąpi
ła  prawie tak, że to m ogło obrażać Kanię, któ
ry był zarazem wspólnikiem, a nieustanna jego 
czujność i praca dowodzą, ie  wspólnikiem dla 
każdego pożądanym.

Kania pragnąc przerwań to niemiłe małżon
ków  starcie, zw rócił nwagę, że przyjechał do 
Rymaszewskiego, nadmieniając, że mają w Za-

błociu Kilka spraw bieżących załatwić. Pani nie 
chciała puścić męża.

— Chcę z tobą — rzekła z cicha do R y  
maszewskiego —  pomówić ieszcze bez świad
ków. Napiszę po )zia.

—  Czy od niego wyglądasz ratunku? — 
spytał Rymaszewski z lekkim odcieniem ironii 
w głos e.

H al kiedy mąż nie chce, niech mi brat
poradzi.

- -  Dobrze zatem —  rzekł Rymaszewski po - 
wstając. Pan W ładysław pozwoli mi jeszcze 
chwilę — dodał zwrócony do Kani. Idę do tw e
go pokoju, bo mam w istocie projekt, może nie 
z ’ y. Chodź i posłuchaj, a lepiej jeszcze przyj-
mii *°* , i  » , .

To rzekłszy, podał żonie rękę i wyszli ra
zem przez drugi salon do dalszych pokoi.

Kania stojąc prawie na środka małego sa
loniku, odprowadził oczyma małżeństwo aż do 
drugich drzwi, a gdy się zamknęły już, ciągle 
w tej s mej postawie, zamyślony, skrzyżował 
mimowiednie ręce na piersi, wzruszył ramiona
mi, uśmiechnął się i nomału, nie zważając co 
robi, usiadł na fotelu przy itoliku. Myśli jego 
odbiegały daleko i były tazim tutaj, bo wkrótc* 
usta się poruszmy i rZekł z cicha, jakby zapy
tując samego s ieb ie :

—  Czy-indzie żenią się po to, żeby się li

czyć cierpliw ości? czy  po to, żeby się gryźć 
nawzajem9

Mówiąc to przewracał jedną ręką eleganc
kie albnm, rzucając kiedy niekiedy spojrzenie 
na fotografi

— H m ! —  odezwał się m ow a. Ile  razy 
jestem śi/iadkiem  podobnej sceny, to mi się zda
je, że nie ma kobiety...

Wtem przerwał sobie głębokiem westchnie 
niem, wziął albnm w obie ręce i przychylony 
nieco, mówił znown stłnmionym głosem :

—  Panna Anna!,.. Są jednak kobiety, w 
których się i zakochać można; Sprzeczne to 
trochę c  praktyką, bo pocóż kochać, jeżeli nie 
wolno wspólnie pracować, myśleć, rozumieć się 
tak, jakbym ja  to rozumiał ? W  każdym razie 
nie warto mieć scen takich, jak tntaj. A ch ! 
panna Anna. Czegóż wzdycham, czy byłaby inną. 
Nie wiem...

Zamknął albnm, rzucił na stół i porywając 
sie z fotelu zaw ołał głośniej:

— Nic wiem, nie wybrnę z sprzeczności.
Ostatnie st« ra rzucił prawie w  oczy i uszy

tej, o której nyślał, gdyż Anna tei chwili 
'racając z ogrein  i pewna, ie nikogo prócz 

ojcs fńatki nie zastanie., wenodziła z werandy.
Kania, zwykle bardzo przytomny i' >prze- 

dza^ąco grzeczny, skłonił się pomięs-any. Anna 
był« niemal przerażona słowami rzadcy i pod

tern wrażeniem, przypomniawszy sobie tajną 
naradę rodziców, spytała bez ceremonii:

— Co za sprzeczności, o jakich to sprze
cznościach pan mówiłeś do k ogoś?

Pierwszy raz w życiu może zdarzyło się 
Kani, ze się zająknął, lecz trwało tó leduo 
kilka sekund, poczem rzekł przybierając ton 
w esoły .

— A ! o sprzecznościach w istocie mo ii- 
łem, lecz do nikogo. Było to, jakby to pani 
wyjaśnić ? oto roztrząsałem agronomiczne pe
wne zagadnienie.

Anna spojrzała z niedowierzaniem na mó
wiącego i rzek ła :

- A  jednak mam jakieś przeczucie, że się 
n nas coś złego święci. Możesz pan dać słowo, 
że to było tylko jakieś agronomiczue zaga
dnienie?

—  Tak jest, i nie małej wagi
— Ale słowo honoru?
—  Trzebaż słowa koniecznie?
—  Trzeba, dla mego spokojn.
—  Cóż panią niepokoi ?
— Mówiłam, że przeczncie. Nie śmie] się 

pan, bo ono nigdy mię nie zawodzi, a niepokój 
mamy, pozorny spokój oj "a to wszystko ntwier- 
dza mię w domysłach, że ja tiś  smntek nas 
ci ,aa.

W yrazy te sprr riały ń^w ysłow ioną przy

krość Kani, bo nie chciał mówić prawdy, a nie 
mógł pdpowiedziei' po swojemu, jak odpowia
dał u la s iow i. Przeklinał w  duszy zbyteczne, 
wygórowane, jak mniemał uczucie i drażliwość 
tej, którą zarównajawie!hiał, jak ganił wycho- 

ranie. Dziwnie Sprzeczne nczucia tłnmił w so
bie. B y ł człowiekiem serca, ale życie, świat, 
nanka doświadczenie i znajomość dalszych nie
co stron świata prócz krajn rodzinnego, wyro
biły w nim U8po8ob;enie bardziej stanowcze i 
w drażliwych chwilach brakło mn tej drobia
zgowej zręcznoś :i, którą tylko lekkomyślni i 
próżni li.n .ie  poszczycić się mogą Prawości 
truć 10 zdobyć się na kłamstwo i wybiegi w 
życia codrsnnem , w stosunkach zw ykłych.

Gdy sii, tał- wahał, niepewny, co mówić, 
wbiegła nagle Z ogrodu Honorata. Ledw o ski- 
nęła g ło  ’ą na powitanie obecnych, przybiegła 
spiesznie de rządcy i podając mn rękę, za
w oła’  i

—  Panie W ładysław ie! moje róże, czy są?
— Są, ale w Zabłocm .
—  Pięknie pan dotrzymujesz słowa —  rze

kła na poły żartem Honorata.
Uka^eła ją  ta to spojrzeniem znaczącem 

tarsza siostra, lecz Honorcia zbyt otwarta, 
żeby ptzyjąć milczeniem przestrogę, zagadnęła:

—  Moja najdroższa o«e ~ytuj się żartem.
c. n.)

ę żi
(D.



araz z  iótem i łatam i na plecach. Niejeden z 
laszych .współwyznawców nosi ssarski i i k ró

lewskie krzyże zasługi, na złość i na itrapie- 
ni< naszym wrogem. W eszliśmy obecnie w o- 
gólny skład społeczności państwowych, a obok 
chrześciafiskich naszych w spółobyw ateli mie
szkamy w  domach wspaniałych i  w  pysznych 
pałacach... Ośmdziesiąt m ilionów naszyeh w spół
obywateli chrześciańskich w cesarstwie Niemie
cki em i Anstro-W ęgrzech d i y  przed dwoma 
anionami rozsianych pomiędzy nimi żydów, a- 
byśmy ich nie pochłonęli."

Zaślepiony dumą narodową sta. się pan 
Singer w ypersw aduj ;ć wszysl il ludom cywi 

lizowanego świat- że dla miłei zarody z po
tomstwem Abrahama, powinue wyrzec się do
bro? ln ie wszelkich bogów  swoich — swej 
wiary i narodowych idea łón , iby utonąć w ju 
daizmie.

I  cóż m ogło natchnąć go, i innyi ’ suto 
rów  żydowskich naszych cz a sć*  io  takiej za 
rozum iałości?

Oto z pewnością nic Daraziej, jsA hałasy 
antisemickiej prasy na temat, że „żydzi panują 
nad światem."

W  poprzednim artykule starałem się wyka
zać głęboki fałsz, upo/-.»i ” ią<H ®ał^ świat u- 
cyw ilizow any nifcjir wde tych  .łów  — wykaza
łem, źe potęga iręły-nolr żydowskich wzrosła 
w naszych czasach tylko w Autek zręcznego 
w yzyskiw ania' ze Strony żydów, na rzec: ich 
separatyzmu narodowego s ł a b y c h  s t r o n  no
wożytnych urządzeń społecznych : jednostron
nego i fałszyw ego zastosowania doktryn libe
ralnych w prawodawstwie tak, iż  pod osłoną 
wprowadzonych w  tekst konstytucyjnych ustaw 
różnych dwuznaczników, żydowska wyłączność 
narodowa bujnie rozkw itać n o ż e ; że przez sze 
rżenie ię w polityce oporti inizn n p łytkiego i 
prz-z powszecl iy i ,  JeL uch obyw telskiego,

j żydom za pomocą, pieniędzy i zdemorali 
zowanąj prasy opanow yr ć  rządy i stronnictwa 
polityczne —  co wszystko tw orzy pozorny co- 
i n  głębiej sięgającego opanowania ludzkości 
przez judaizm.

Bózbierzm y jednak krytycznie owe w pływ y 
żydowskiej na których, opiera się ich potęg*, s 
przekonamy ę, że chcąc sprowadzić ayi.znsję 
• sprawie żydowskiej na w łaściw e pole, ch ire  
pozostaw ić rzecz jasno i p-tedrriotow o, to  prze- 
dewszystkiem potrzeba uchylić różne frazesy, 
fałszujące jej cb u a k te rw ła śc iw y  —  p o t r z e b a  
n a m  t y  1 k o  ś c i ś l e  r a c h o w a ć  i ę  z ż y 
d a m i ,  n i c  w i ę c <  jł

Najpierw tedy straeiL się po rińfiimńy fraze
sów antisem icciej publicystyki zagranicznej. Mam 
to najsilniejsze przekonanie, że nic tak skute
cznie nie dopomogło do spotęgowania się w pły- 
.. jw  żydowskich w E u ro p a —ani Rothschildy, ani 
AlKance Isi lite itd. jak postawienie przez anti- 
semitów kwestii żydowskiej na stanowiska raso 
wej autypatji. akie pojęcia żadną miarą nie da
dzą się bowiem pogodzić z zasadą bezwzględnej 
„rów ności w obec prawa" która stanowi funda
ment now ożytnych społeczeństw. N& tej dro
dze  rozwiązanie spraw y żydowskiej, t  j. stra
wienie seperatyzmn żydowskiego, absolutnie - ani 
na krok naprzód postąpić ńie może. Stawiąc 
rzecz na punkcie ; &sr ~rej ar ypatji, antysemici 
uprawniają żydowski id ea ł narodow y: zawiści 
nieubłaganej do *dszty ladzkośc’ nieiydowskiej. 
Gdyby zbrakło o hotm kw r ai .iisettftyzmu a la 
Stocker, .Treiwcke I s t o t y  i t. p . to żydzi, w 
interesie swoich dążności narodowych musiei iby 
ich  sobie werbow ać za pieniądze, podobnie jak 
dla spekulacji urządzali jnż niejednokrotnie 
burdy antysemickie — jak  kahał szczeciński 
spalił własną synagogę, jak sławną emigrację 
żydów z za kordonu moskiewskiego przed dwo- 
mr laty, sfabrykoi. ano w kantorze bankowym 
pana N&th&na K allira w Brodach, jak  wreszcie 
Sis'e iranowetter zorganizował tego rokn w 
Borysław iu wielką bitkę „antisem icką" przy 
fctórej nawet powybijano okna w bożnicy ***>. 
Burdy odstręczają od niedogodnych dla narodo
wego1 separatyzmu żydowskiego dążności ele- 
jBonta poważne, i do legalności przyw ykłe, 
ilatego podobne zajścia chw yta zawsze prasa 

żydowska z żle tajonym zac tytem , gdyż jak 
mówi pan S inger: „Co to może stkodzić ży- 
dowskiemn n arodow i, że tam ■ jakim  za
ułka gawiedź w ybije w  szynka kilkanaście szyb, 
rozbije beczkę z wódką albo pierzyny poro- 
prawa ?" — Po każdej zaś takiej bnrdzfe nie 
dorzecznej, w  ministerjalnych gabinetach i w 
parlamentach kierownicy narodowej polityki 

ydowskiej z całem namaszczeniem wytaczają 
kwestję żydowską, jako sp: »w ę „w olności, p o 
stępu i porządki prawnego* —  i zawsze coś 
przytem  wytargują.

Słusznie zresztą pisarze żydow scy nazywa 
ją  antisemityzm objawem przesądu, niskiej z  
zarości o pieniądze i pewnego rodzaju tchórzo

***) Spri spalenia synagogi w Sz zeoinie 
p?zes kahał tamtejszy, i  sną była w pr-eszłym 
rokn przez trybnnałj jrusiJe. —  Emigrację ży
dowską w r. 1882 z carstwa zorganizowali dwaj 
ka^torzyśei pana Kallira: Filip Kolischer i Ra 
wicz w porozumieniu z niejakim Henrykiem Straus
sem z Antwerpii, przedsiębiorcą przewozu omigran 
tów z Emopy do Ameryki. Slsie Gr&nowetter z 
50 W8DÓlnikami —  z których 36 jest uwięzionych, 
stoi obeenie przed trybunałem karnym w Sambora© 
za sztnczne zorganizowanie w celach spsknlaoyjiych 
bójki „aatisemickiej'* w Borysławia; kllkanaścioro 
ludzi poraniono prsy tej komedji krwawej

stwem. Konstytucyjne równouprawnienie wycuu 
dzi bowiem na korzyść separatyzmowi żydow 
skiemu tylko o tyle, o ile ono jest falsyfikatem, 
o ile jest n iepraw dą; gdy uchylone sostsną kon 
stytucyjne przywileje chajderu kahałn i rabina, 
przestani z  pewnością synody rabińskie pisać 
podobne adresy pochwalne do ministrów, -jakim 
w przeszłym  rokn uczcili hrabiego Taffego po
dolscy rabini z okolicy Czortkowa. Żydowskim 
baronom giełdowym  zaprawdę nie potrzebujemy 
zazdrościć ich milionów, bo historja robi się 
pracą i krwią, nie szi chrajstwami giełdziar- 
skiemi, ani łgarstwami sprzedąjnej prasy. A w 
końcu ,.ośmdziesiąt milionów" jndności środko 
wej Europy nie ma zaiste powodn „drzeć przed 
dwoma milionami rozsianych pomiędzy niemi ży 
dów" — jak pan Singer powiada, parodjuiąc na 
rzekania anusem:ckie na opanowanie świata 
przez żydów, bo z zupełnym spokojem ducha 
możemy pozostawić żydom ich jedyny narodo
wy id e a ł: l i c h w i a r s t w o  w tysiąca aych od
mianach i formach, gdyż są jeszcze w społe
czeństwie chrześciańskiem inne siły, inne czyn
niki cywilizacyjne, silniejsze od pieniędzy, g łęb  
sze, szlachetniejsze i trwalsze od czysto mate- 
rjalistycznej etyki ustaw Mojżeszowych E rwią 
z nich żydowscy publicyści, bo nie mogą, ich 
pojąć i obliczyć, ale szyderstwo Heinowskie je^t 
wobec nieb tak bezsilnem, jak są bezsilnymi 
chłosty, urządzane przez bonzów a*iatvekicL 
bogom tamtejszym w obec przedwie -znej Mądro 
ści, . tSra losami światów rządzi.

Jeżeli jednak akceptuję zdanie pisarzy ży 
dowskich, iż „antiBemityzin", jako objaw a»wi ■- 
'•‘ ci rasowej, zasłngnje na potępienie, to z drs 
giej strony przeciwna ostateczność: małoduszna 
kapitulacja wobec pieniężnej potęgi żydów, jest 
jnż prawdziwie upokarzającą, a w  fkutkaou 
praktycznych nader szkodliwą.

P o m i ę d z y  a n t i s e m i t y z m e m ,  & i  j -  

b r o w o l n e m  k o r z e n i e m  s i ę  p r z e d  
g i e ł d z i a r s k ą  s u p r e m a c j ą  ż y d ó w  
s k ą ,  a w t y k a n i e m  g ł o w y  p o d  s k r z y 
d ł a ,  g d y  w  o k o ł o  n a s  r o z t a c z a  w s z y 
s t k i e  w ę z ł y  s p o ł e c z n e  k o r r n p c j a  
t a ł m n d y c z n a ,  j e d t  j e s z c z e  p r z e 
s t r z e ń  o g r o m n a . . .

Jeżeli można mówić spokojnie, bez nprze 
dzenia, z godną rzeczy publicznych przedmio 
tow ością o stosunku Niemców do sł FW’ańslieh : 
narodowości w  Anstrji, o Btosnnku Czechów do 
Polaków, o stosunkach wzajemności pomiędzy 
Rnsinami i Polakami, a wreszcie o stosnnk" 
rozmaitych stronnictw politycznyct i społeci 
nych, o prawach wyznania katolickiego, protf 
stanckiego i t. d., to czemnż tylko o sprawach 
żydowskich nie ma być wolno rozprawiać pu
blicznie ?  Czemnż każdy, kto odezwie się z prze
konaniem, że prawne stanowisko żydów wobec 
państi i narodowości chrześciańskich powinno 
być w zijte  pod rozbiór — pod rozbiór swobpduy, 
nieuprzedzony, przedmiotowy, że tajemnicze ich 
nrządzenia i zwyczaje tradycyjne po inne być 
przez rządy tak samo zbadane jak wszelkie inne 
organizacje tajemne, ogłaszany bywa jako war
choł antipostępo wy, jako bnrzyciel spokoju spo
łecznego? zemn dyskusja o stosunkach ora 
wnych społeczności żydowskiej, różnemi, niele 
galnemi ni,wet środkami usn1 »ną bywa sz " 
cznie z porządku dziennego w  parlamentach ? 
Czemu uchwały cią ł nstawodc wczych, zapadłe 
w  tym przedmiocie, konfiskowane bywają i ska
zywane na śinierć w “irchiwaćh biurowych przrz 
pierwszego epszego referenta , tóry ńie lubi 
„spraw drażliw ych?*

Czy l e byłoby to pożyteczniej, gdyby ure
gulowanie stosnnkn prawnego ludności ‘ y d o l 
skiej w  państwach nowożytnych wzięf? ? **ękę 
powołane do ustawodawczych czynności władze 
gdyby z areny k ł ó t n i ,  przeozł kwestja ż y 
dowska na porządek dzienny poważnych obrad 
mężów stanu i ciał reprezentacyjnych ?

Jest to istotnie sprawa trndn? i drażliwa, 
do której żaden ze zwyczajnych szablonów usta 
wodawczych zastosować się nie d i  A le czjrż 
właśnie dlatego ma być dysknsja o niej skazaną 
na wygnanie z poważnych przybytków ustawo
dawczych, aby błąkała się w  luźnej publicysty
ce i po kaw iarniach? Czemnż ma być wolno 
rozprawiać o niej publicyście semickiemu l"b  
antisemickiemn — a niewolno żądać je “ ryja 
śnienia posłowi, albo przyłożyć skalpel badaw
czy  do jej taiemnic mężowi stann?

Rehabilitacja Artura Górgeja.
W  kołach z r. 184Ł i i849 poczęto w maju 

r b. roztrząsać pytanie czy złożenie broni pod 
^ ilagos by ło  zdradą, jak  to powszechnie utrzy- 

• 'a . i  czy główna wina tego smutnego w y
padku w węgierskie^ wojuie o wolność cięży ra  
głośnym dowód ;y  Arturze G-i rgiejr

Kwestja ta rozbieraną była  początkowo w 
kołach prywatnych, później dopiero stała się 
tematem rozpraw kóf szerszych a mysi, i i  z ło
żenie broni pod V il»gos nie było zdradą, w y 
stępowała tamże coraz dobitniej. Nie brakło na
w et głosów, które u trzym yw ać, iż Gogej speł 
niło bowiązek patrjotyczny, podyktowany żnazną 
koniecznością, iż złożenie broni ncbwalone r& 
zwyczajnej radzie wojennej nie może dowódcy 
oskarżać o zdradę.

Skoro myśl ta coraz więcej znajdowała 
zwolenników, postanowiono podać ją  do wiado
mości wszystkich towarzyszy broni i za zgodą

mb ogłosić m&iufest, któryby zrehabilitował tał 
dłngo niesłusznie oskarżonego Artnra Górgeja.

Myśl ta przyszła do skntkn. W ydano ma
nifest w dwóch egzemplarzach. Jeden wręczono 
Górgejowi, drugi deponowano w  muzeum r,aro- 
dowem, aby był świadkiem bezstronnym przed 
trybunatem h istof*

Treść manifeątn da się w ktm kich słrwach 
określić.

Podpisani brali czynny udział w walce o 
niepodległość. Szeregi ich coraz więcej się prze- 
r*ed- iją. Niezadługo już nie stanie ludzi, k tó
rzy będą kompetentni jakn n&oozni świadkowie, 
złożyć świadectwo tgodne z prawdą a wolne 
ml uprzedzeń.

Nim wstąpi! dojgrobu, chcielioy pozostj wić 
potomności wiarógodńt św iadectw o, chcieliby 
oddać sprawiedliwość mężowi, i tó ry  od jesieni 
r dBdP do 13 sierr nia 1849 był jednym z u ,j- 
g ło ia if jizycL wodzć w .wojsk węgierskich ; który 
wsicutek swoich zrakommych zdolności przez 
cały przeciąg k ira w o j tąm paeii cieszył s-'ę 
m iłiścią  i zańia lem żołnierzy, i który mimo 
nieustających nieporoa.inień sprzeczek aż do 
końca na czele armii pozos ał. Męź> m ym jest 
Artui Górgej, który zdąnitm podpisanych — w 
najtrudniejszjch sjtuacjach wieraie służył oj 
czyŹELie.

Manifest rozb.era szczegółowo warunki, 
wśród któiych  złożenie broDi nsstąniło i oświad
cza kate jprycznie, .ż z ł o  ż e ii i e b r o n i r 0 d 
V  i 1 & g c 8 w o b  e c p r  z e w ł. ż a j ą c o j 1 i 
ci b y n i 6 p r z y  ] a c i  o ł  n i e b y ł o  z d r  a 
d ą  n i "  b y ł o  c z y n e m  p i ę t n u j ą c y m  
h a ń b a o r ę ź  w ę g i e r s k i ,  u i e  b y ł o  \. y- 
s t ę p k i o m p a t r  j o fc y c z n y m , l e c z  b y ł o  
o w s z e m  l n d z k i e m  ' < ą k o ń c z e u e m  
n i e p o t r z e b n e g o  k r w i  r o z 1 e ? a.

Cc się jednak stało po złożeniu broni, co 
zdziałała z jednej strony potęga moskiewska z 
drugiej zaś chęć zemsty, cc z dw^eh tych stron 
zdziałano dla obałamuceuis poglądów i dla por 
gwałcenia narodowyeb stosanków. to zależało 
już od dowolności zwycięzkieh ob ozów ; za to 
nit można żadnego ‘Y ęgr0, czynić odpowie
dzialnym.

Jak mówiiiSui}, sporządzono manifest ter, 
uoszący datę Buda Peszt 3C: maja 1884. w  2 
egzemplara - ch, z ttóryck jeden wręczono dyr. 
muzeum Franciszkowi Pult by, drugi zaś Gór go
jowi. Doknmenta :e mają jednak jeszcze przez 
rok cały pozostać u notariusza, aby m ogły być 
podpisane i przez tyeh, którzy dotąd nii mieli 
sposobności się podpisać.

W ręczenie manifestu G óigejow i odbyłc tię 
23 bm. w i ołndnie. K om itet, zajmnjący się 
wręczeniem, zostaw&f pod przewodnictwem W ła 
dysława Ko /acha a składał ' się z pp. Józefa 
Kasonyi, dr Th mora Bakodyego. Zygmdul 
Mikara i Karol© v adnaia. Koyach przemówił w 
te s ło w a : W iełdo szanowny jenerale1 Pozw ól/ 
że bez wszelkich frazesów rręczę ci ten doki 
men., k tó r ; liczni towarzysze podpisali, w yra
żając przes to tyiao opinje swoje c twych czy
nach w walce o niepodległość.

Wiómy doorze, te w ijlu«. jest towarzyszy, 
którz; , ę z  nami nie zgodzą i ?caśnie dlatego 
uważaliśmy za nasz obowiązek sąd nasz g ło 
śne i publicznie objawić, i ciebie o em uwia
domić. Spodziewamy iię, Że n ienacugo przyłą 
cżą się wszyscy do n&szyóh poglądóTT. ist na 
s ze r  życzeniem, aby ta wiara, ab] ta nadzieja 
iak najrychlej bię spełniła, życzym y sobie tego 
w iiiUiresit ‘ibnocu ^ęsrferskiej walki o niepod
leg łość ! w iuteresiopća rdy historycznej. ?rz ; jm, 
czcigodnj Jenerale doiru^ent ten, jako rękojmię 
naszego poważania.

G ójgej, rozczulm y do głębi, odpb wiedział: 
„Trzydzieści pięć at mija jnż od chwili, 
Kiedy s,ę r wam: — sz&uowni towarzysze! roz
stałem. Przez t.zyd z ieśd  pięć l i t  żywiłem 
przekonanie, iż nie puwmienem iył ro b i! róż ai- 
cy międsy obowiązkiem & obowiąT^Jem, źe je 
żeli zadość uczyniłem obowiązkowi, przyrzeka 
jącemu sławę, to nie mogłem cofną ; się przed 
obowiązkiem, który zagrażał mojej dobrej opi 
nii. Przez tych trzydzieści pięć lat podtrsy- 
n v  .ła  mnie nadzieja, że ci którzy mnie lepiej 
znają poważąnia swego mi nie odbiorą.

Z tymi przekonaniami w sercu poddałem 
się ciężkiemu losowi, z lecjdow any zrkończyć 
ten źy-7ot pod ciężareU oskarżenia o Zdradę 
sann . Poddanie było tak zupełne, iż gdybyście 
sfę1 byli przed wystosowaniem manifestn po ra
dę do mnie zgłosili, byłbym  wam doradzał za
niechanie wszelakiego wyjaśnienia.

Jednakże oświadczenie to dowodzi, że ci 
wszyscy, którzy odważyli się nazwiska k  oje 
w obronie mojej sławy podpisać, działali jako 
odważni patrjoci

Witam tedy raaośnib tę od ra gę , wynika
jącą z obowiązku patrjotycznego, r-ii-am ją  — 
bo choci°.ż ilość zapaśników obu obozów nie
równi jest jioźe, chociaż >iierówna broń, którą 
walczą, to przecież tuszę za rzględn na zwy 
cięztwo tej chwili, iż szali przewpży się ua 
na zą stronę. Nie dziś, nie jutro, ale kiedyś 
przecie zwyciężymy; bo naszem hasłem to ten 
sam okrzyt, s  ł tórym przed 36 laty za oręż 
chw ytaliśm y: „za honor narodu, za cześć jego."

Przyjmijcie, szanowni towarzysze, serdeczne 
dzięki.

W zrusza mnie to do g łę b i , iż tymsamym 
szacunkiem darujecje un ie w d ra ch  smutku, 
jak i mieliście dla mnie w lepszych uniach prze
szłości.

Sporo czasn przesunęło się koło nas; stoimy 
nad grobem z osiwiałym włosem.

Chcieliście przed śmiercią pożegnać mnie 
nprzęjmem słowem.

We^mę je do grobu j*k o  balsam ukajający 
zachód życia.

Karol Yadnai, członek komitotn, zakończył 
uroczystość wręczenia manifestu kilkoma słow y, 
któremi starał się przekonać Górgej; i ; iż zna 
czenie manifestn bardzo dodatnie pociągnie za 
sobą skutki, bo opinie zacnych patrjotów 
wykształconych istradegif w sto.jącyc’  dzisiaj 
po stronie jenerała, zmienią kiedyś myme zda 
nia to~ arzyszy

Jenerał Górgej uścisnął dłonie członsów 
k^m;tetu, i tem zakończyła się uroczystość re
habilitacyjna, która na wszystkicn oDecnych 
głębokie wywarła wrażenie.

Ucisk kościoła katolickiego 
m  Litwie i Rusi pod berłem c a r a N  

VI.

W  r. 1883 widzimy już zakonników tylko 
i24, to j^st mniej l i ż  przed 20 laty o 592 ; da 
cbow uństw a zaś świeckiego x,ylko 1705 osób, 
tj. o 785 osób mniej niż w r. 1863

Stan zaś ludności katolickiej w  r. 1883
taki

a) w arcybiskupstwie mohylewskim 630.000, 
I w biskupstwie łucko-żj tomirskiem 516 677, 
c) „ żmnjdzkipm 1 154 818

„ wileńskiem 1,103 771,
e) tyrasp^lskirm_______ 225 644,

, -r Ogółem 3,630.911,
ze zas księzj wszystkich mamy *ylko 1829 i  
której to liczby odtrąciwozy biskupów, prała 
tów, profesorów seminaryjnych i emerytów o 
raz zakonników, Którym z miejsca rnsz&ć się 
nie wolno, w ięc na jednego do obsługi przypa
da bez mała do 3.000.

Gdybyż przynajm niej ta liczba przecięta, 
była możliwą wszędzie! Gdy jednak bardzo 
znrez^a część parafii n_a od 3.000 do 6.000 
wiernych na obsłudze jednego kapłana, rozrzu
conych na przestrzeni, kilka lub nawet kilku 
nąstn n il. któremi prócz kośiioła  ,ni w szkole 
ani nuwet w domu nie wolno nauczać i parafię 
swą tylKo raz w rok dla spisa ladności objeż
dżać, pod karą banicji, więc o przyszłość nie
daleką kościoła naszegr y tych prowincjach od 
50” 1 a* polskich, obawiać się trzeba.

W idzieliśm y, jakie milionowe fnndnsze rząd 
carst i kościołowi polskiemu zabrał, a jak nędz
nie z tych fanauszów duchowieństwo nasze, u - 
trzymaj e.

Ale na tern nie koniec. Zanim ogołocił ko
ścioły parafialne i katedralne z  ich mienia w 
r 1842 (mówię tn tylko o naszych prowincjach 
litewsko-ruskich — w królestwie boiskiem bo
wiem kasata zakonów i tLk zwana dyplomaty- 
cznie, grzecznie, inkameracja lub seknlaryżacja 
majątków duchownych, nastąpiła w rokn 1864). 
pokasował jn i w  r. 1832 klasztory, zamieniając 
je  w  trzech czwartych częściach na cerkw ie i 
osadzając w nieb mnichów i mniszki moskiew
skie JaK za; wielkie by ły  fnndacje zakonne, 
postaram się treściwie y nazać choć to, co w y
liczę, będzie bardzo dalekiem jeszew od ścisło 
ści dla brakn dowodówr poniszczonych lab do 
Petersburga wywiezionych i nikomu niedostę
pnych. To jednak, co ocaL ło , :est i tak bardzo 
poważną liczbą.

Przystąpmj najprzód do najpi°rwszbgo za
boru, t. j do funduszu tak zwanego „edukacyj
nym*. Funduss. ten powstał po k isaci. 'jezui
tów  w r. 1773 z ich dóbr i kapitałów, które 
sejm objął pod swą pieczę. Zanim zarząd regu
larny nad majątkami zniesionego zakonu si t n- 
s ł ahł, połowr m ajątków została rozgrabioną 
przez tych sauych wojewodów, hetmanów, kan- 
cierny, i kasztelanów , którzy pozostając na żo ł
dzie rżech naszych sąsiadów, najwięcej i naj
głośniej o miłości s w e j ku ojczyźnie mawiali. 
A  mimo tej grabieży kilkoletniej, której niezbi
te dowody w wielkiej pace przed rokiem prze
siał zmarły przed pół rokiem Prot Lelewel a- 
kademii nauk w Krakowie, fundusze te były
niesłychanie wielkie.

I. Fańdacje jezuitów miały majątki na W o
łyniu i Podoju 180.580 morgów czyli 6020 włók 
najui o ’  'łjńiejszego czariloziemia; vr wojewódz- 
„ ^ach litewskich razem 539 95u morgów czyli 
1 ,998 wiók, ogółem zaś włók 24 018, co już 
n taniej licząc, przedstawia wartość 20 milio
mów rubli; ogromne zaś ich gmachy szkolne, n- 

źyte przez rząd moskiewski na szkoły, są- 
sądy, urzędy, magazyny i koszary w miastach: 
W ilnie, Kownie, Krożach, Dynaburgn, Grodnie, 
Ifłukszcie, Nowogródku, Poszawie, Rewia, Za- 
dziszkach, Mereczn, Mitawie, Szembergn, S ło- 
uimie, Kiejdanach, W ołkowysku, Mińsku, Nie
świeżu, Orszy, P ńsku, Slucku, W itebsku, Bo- 
brujska, Mohylewie nad Duieprem, Mścisł&wiu, 
Myśleńcu, Lozowicy, Chwostowie, Turowie, Ze- 
ramiuie, Kodnm, Barze, Kami -ńcn Podolskim, 
Krzemieńcu, Ł ucku, Ostrogu, Owraczu, W iuui- 
cy, Żytomierzu. Jarowicach, W łodzimierzu, Bia- 
łoceritwi, Mozyrze, Nastasow e, Połonnem, Ro- 
żniatowie i Szarogrr Izie, Dagdach, Puszy, Chal- 
czy, Gzeczerzy, Raźnie, przedstawiały owocze- 
śnie wartoś* nHmn>ej 600.000 rubli. Kapitały

lokowane na majątkach W ołynia i Podola sta 
now iły sumę przeszło 2 miliony, w  gnoerniach 
zaś litewskich dochodziły do 2,500.000 rubli, 
łącznie tedy majątek poduchowny jezuitów przed
stawia minimalną wartość 25,100.000 rnbli.

II. Fundacje benedyktynów poczęły się t mo
rzyć w prow ejach litewskich z rokiem 1410. 
P : er wszy na L itw ę sprowadził ich w. ks. W i- 
tołd i osadził w ulubionej siedzib!e Trokach, 
*kąd przeszli do H rodyszcz Mińska, Nieświeża 
i PosEołtacia. W; .rtość majątków benedyktynów 
lite—skich oraz benedyktynek, zabudowań bi
bliotek na 500 000 rubli liczyć można.

H i. Cystersi i cy let ki w Kimbarówce i 
W istyczach uposażeni we wsi Kozłowiczt Bn- 
czemi, Olizarowy Staw, P u lrzicze, czyli ogółem 
80 w^ók i kapitału 15 6‘>0 rubli.

IV. Kartuzi w Berezie. fundacja ta Leona 
Kazimierza Sapiehy z r. 1650 . bajmowała ma
jątki naokoło w p ro m ie n i 6 mil, i dawała do
chody czystego, po opędzeniu wszelkich potrzeb 
klasztoru 400 000 złp. Obszar ziemi wynosił
3.500 włók. Obecnie ceri, iew.

V. Kameduli w Pożajściu fundacji K rzy
sztof; Paca, kanclerz , w. bs. litewskiego w :

662 Uposażenie w ziemi 500 włók, w kanitale
32.500 rubli. Od r. 1831 cerkiew.

Dnia 24. listopad

Ob?er~litorjma tsioly  poli-¥ Stan pnwintrza.
'©chaioznej donoei:

Dnie sobota i niedziela były przeważnie pogo
dne, prsez noo % soboty na niedzielę polatywał 
żaieg do godziny 7. rano, opad jego był prawie 0, 
dziś przed godziną 5. rano zaczął padać śnieg g ę 
sty i pada ciąg e; średnia temperatura wczoraj
szego dnia byli. —  f,°t} najwyż-za — 5,°, najniż
sza dziś w nocy — 11 0 C

Przy wietrnu sachodnio-póinccnym i średniej 
temperaturze dnia ołoło 6,°, niebo zamglona, po
wietrze w lgotne, śnieg

* Repertoar tuatralny. Dzisiaj w poniedzia
łek d. 24. listopada „ W ł a ś c i c i e l  K u ź n i c * ,  
dramat w 4 a taoh J. Ohneta

We wtorek 25. b. m „ A i d  ą“ , opera w 5 a_ 
Yerdiego, z panią T. Arklową w partjl tytułowej, 
partję Amneris wykona panna PiaTe, Radamesa p 
Viila, Amonestra p. Rnb rato, Ramflaa p. Jeromin.

W e środę 26. b. m. po ras trzeci: „ C h a t a  
z a  w sią",dram at Indowy w 5 aktach, z powieści 
J. I Kraszewskiego, przerobiony przez brjilę 
Snieżko-Zapolską.

We czwartek 27. b. m.: „ Ł u c j a  z L & m- 
m e r m o o r n " ,  opr~a w 5 ak. Donizetego. Pierw
szy występ panny Eilloni

W  piątek 28. b. m. jako w roesnicę Sn, erci 
Adama Mlukiewicza i w wigilię rocznicy powstania 
listopadowego, przodstawionym będzie: „K  o ś c i u- 
s z k o  p o d  R a c ł a w i c a m i * ,  obraz historyczny 
ze śpiewami w 5 oddziałach & 7 odsłonach, praew 
Wł. K. Anozyca, z muzyką Kazimierza Hoffmana

* Ttatr. Wczoraj w operetce Audrana „Pibr- 
ścień rodzinny" debiutował po raz wtóry na p~ iaj 
seenie .rtys teatru ruskiego, p. Laskowski, 
którym pozyskaną została dla operetki siła b „d z o  
użytei :na. Sympatyczna powienchność, gra swe- 
bodna, lekka i przebijająca s!ę w niej „rtyBtycflna 
inteligencja tndsiei oprawa, wreszcie głos yto- 
noi y , ńie wT ki, ale o miłym dżwfęks 1 liilieji 
tność śpiewania wsparta mnzykalnem wykształce
niem: oto zalety, które tę newą i powiemy nawet 
pożądaną siłą w pernonaln operetki naszej znamio
nują i wyłozhrają bardzo korzystnie...

P. Laskowski1 śpie wa s uozaoiem, ale nad gło
sem panuje i nie daje mu wyskoeryi po za gra
nice artystycznej miary. Grę jego, bardzo podno
szą ruoby zaokrąglone i pewne, nie dochodzące ni
gdy do granic po za któr mi jest szaria. Deklama
cja prozy potoc > , potrzeba jednak aby artysti 
w miejscrch, w których zbyr prędko mówi kładł 
więeej nacisku na wyraźalejuą deklamaojj. Publi
czność przyjęła debiutanta tur.dżo symp&tyozziet —  
Okiashf wczorajsze powinien uważać za gorącą za 
chęt j do aumiehne] pr-ay, i nie wątpimy, że mając 
dżii wiele waronków do rozwojt swego talentu 
wkrótce zdoła js ę wybić na znaczniejsze stanowi- 
iko w persoŁuln operetki. (j

Andrzsj Fango.1, doztor praw, profeior, nni- 
wersyteta lwowskiego, dziekan i senior Wydziałn 
p awa i admiaiatracji, były rektor uniwersytetu, 
prezes komisji egaaminow prawno-histotycznych i 
były adwokat krajowy, przeżywszy lat 70, marł 
we Lwowie dua 23. listopada b. r.

* Z kolei Karola Ludwika. Od 1. grudnia 
b, r. począwszy użytą bęlsie kolej lokalna Jaro- 
■iawako-Sokalska takżs do przewozu przesyłek po
cztowych i to równocześnie w obydwóch kierun
kach.

Z wiosną zaś przyszłego rokn kursować mają. 
na linii Jarosław ce Sokal sklej jeszcze dwa pooiąg* 
osobowe, z których jeden idący w kiernnkn do So
kala, pozostawać bęizie w bezpośredniem połąoe. 
nin z pociągami pośpw saemi, dragi zaś idąor e 
Sokala łączyć się bęizie w Jarosławia z pociągiem 
Wieczornym do Krasowa zdążającym.

* H Sprawia gmacbn pocztowego donouą nam, 
ża w razie bnóowy poesty na pl&cn należącym do 
leminarjnm ruskieg^y w śródmieściu tj. na ulic] 
Karola Ludwika inb plaou Ifarjackim urządzoną 
będzie filia z funkcjami urzędu pocztowego, tj klif
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Rewoiucy ne prądy w Rosji.
prses

F r .  R a w i t ę .
II.

{Ciąg dalszy.)
Aleksander pofolgow ał widocznie swi m 

liberalnym zasadom, z któremi tyle miał ki’o- 
potu; co innego obiecyw ać a co innego robie. 
Obiecywał tedy być łagodnym i czułym dla 
strzyżonych owieczek, ale —  spraw ował swoje 
stadko po wilczemn. Szlachta ukołysana łaska
mi cara, zaczęła drzemać po dawnemu, a  tym 
czasem nastąpiło 19. lutego 1861. r. i kwestja 
asamowolnienia włościan została rozwiązaną.

I związanie to niezadowolniło jednak par- 
tji radykalnej, bo włościanom kazano zapłacić 
za a ?mię używaną przez nich od w ieków. R a 
dykaliści nie byli najmniej zadowoleni ; zdaw a
ło  tiię im, b Indowi Btała się krzyw da, a od 
emancypacji nic a nic włościanin nie z y s k a ł; 
zmienił tylko niewolę robocizny na niew olę po- 
iUtku.

Ukołysawszy do snu szlachtę, rząd zamie- 
. a?i rozbić partję radykalną, na czele której 
stał CzernyszewBki; w tym cela  zamknął naj
pierw Czernyszewskiego do fortecy Piotra i P a
wła, a potem, pomimo brakn dowodów winy,

zesłał go na Sybir. Mimo to wrzenie umysł iw  
w zm ogło się z w ielką siłą. Rząd niezadowólnił 
ani radykałów  ani włościan, którzy czegoś w ię
cej oczekiwali. Malkontenci zrozumieli łatw o, że 
z takiej sytnacji korzystać należy koniecznie. 
Nihiliści, którzy reprezentowali rewolucyjny ma- 
terjał w Moskwie, nie posiadali żadnej organi
zacji, któr* y  objąć mogła wszystkie warstwy 
łatw o zapa iej młodzieży.] Organizacja ich była 
lokalną, kółkow ą, partyjną, ale nie miała cha
rakteru rozgałęzionego spiska. Reprezentanci kó
łek  czasem porozumiewali się ze sobą, ale naj
częściej każda partja lokalna działała na swoją 
r ę k ę ; rząd i policja tak byli czujni, że na in
ną organizację zdobyć się było niepodobna.

Tak rzeczy stały kiedy nadszedł r. 1862. 
stronnictw o czerwonych umiało sobie tak zje
dnać liberalne i radykalne kółka w Moskwie, 
szczególnie w  Petersburga, że poczęto działać prze
ciw ko rządowi prawie równolegle i równ łcześaie.

Najprzód potworzono spiski w  w o jsk a ; 
zdecydowane było, że w  razie n&kazn wystąpić 
zbrojnie przeciwko Polakom, wojsko w ypowie 
posłnszeństwo, a kiedy Polacy rozpoczną dzia
łania wojenne zaczepne przeciwko Moskwie, 
wojsko ze swojej strony podniesie chorągiew 
bnntn i upomni się o prawa polityczne dla na
rodu. D o tego jednak nie doszło, bo pie* wpz: 
opozycja wojska została wnet złaman ą, a związ 
kow i, między innemi Potebnia, stojący na czele 
episku, zapłacili podatek — żyoiem.

Jednak radyz&liści nie dali za w ygraną; 
chwilę wystąpienia do "ralb Polski uważali a 
tak dogodną dla sieb!e , bo osłabiającą M o
skwę, która musiałi. sw oje siły militarne roz
dwoić, że dla ruchów manifestacyjnych w W ar
szawie młodzież uniwersytecka oknzavi  bardzo 
żywą sympację: nrządzono żałobne nabożeństwo 
za dnszę pobitych na nlic&ch W arszawy i śpie
wano polskie przetłumaczone patrjotyczue pieśni. 
Z  innej strony znown Baknnin, któremn udało 
się nciec z Sybirn, i Herzen głosao wołali o 
separację i niepodległość Polski. Opinia publi
czna w moskiewskiem społeczeństwie była bar
dzo w zbnrzoną; część zachowywała się oboję
tnie dla Polaków, a druga żądała konstytucj - 
uego rządu. Była to ciężka chwila dla rządi 
był on co się zowie przyparty do murn. Z  jed
nej strony stała gotowa do boju i wrząca za
pałem Polska, z drugiej, wewnątrz własnego 
kraju wichrzyły partję radykalnych nihiliBtów 
i li i trałów.

Radykaliści, porozumienia z „czerw ony
mi*, korzystając z niezadowolenia włościan, sku
tkiem niepomyś'nego dla nich załatwienia kwe
stji emancypacji, staiaii się rozpalić w  Moskwie 
wojnę domową. Tajemne stowarzyszenie „Zie; - 
lia i w ola", które jak się zdaje około  r. 1863 
ukonstytuowało się, a raczej zorganizowało się 
na n o n  z rozbitków  różnych partyj i spisków, 
zdoła ło  w yw ołać m chy Włościańskie w  Kazania, 
w ogóle nad W ołgą, ażeby jak najdalej odcią

gnąć z Polski wojsko i dać jej możność walczyć
0 własnych siłach.

Te ciągłe wrzenia jak w wulkanie zmnsiły 
rząd do stanowczego i energicznego wystąpie
nia; maska liberalizmu jnż stała się nadto żenu
jącą i car Aleksander nie wahał się jej zrzneić
1 stanąć oko w oko z opozycją. Była to chwila 
stanowcza, uderzono też na obóz przeciwny z 
całą gw ałtow nością ; wtenczas to Czernyszewski 
i inni zostali aresztowani i skazani. Dla sku
teczniejszego osłabienia nieprzyjaciela nżyto 
zwyczajnej b ron i: intrygi i oszczerstw a; sko
rzystano z wypadku kilkn wielkich pożarów w 
Petersburgu al przekonać czerń , że to nie 
zkądiuąd pochodzi jak tylko od nieprzyjaciół 
cara i tego by lr dosyć, aby upozorować cały 
szereg okrucieństw i samowoli.

W tenczas-to zamknięto klnb szachistów, 
gdzie się zgromadzali członkow ie partji rady
kalnej, gabinety do czytania, zakazano wyda
wanie czasopisma Sowrtmiennik, ograniczono, a 
raczej ścieśniono przepisy cenznralne, zamknięto 
mnóstwo szkół niedzielnych i, oprócz Czerny
szewskiego, nwięziono niewiadomo ile osób i wy- 
sełano w różne zakąty bez sądu i bez skonsta
towania nawet winy. -

Taki był wstęp ao chw ilow ego zwycięztwa 
rządn, & raczej t&ki by ł początek. Drogą intry
gi i oszczerstwa doko ano i reszty Ta w ebronii 
rządu wystąpił M ichał K&tkow w Moskalskich 
Wiedomostiach z taką energią i zapałem, jako

by bronił najlepszej sprawy. W idząc rozd roje
nie opinii publicznej i niechęć dla rządn lib e 
ralno umiarkowanej partji, która względem pre
tensji Polski zachowywała się biernie, podniósł 
przeciwko Polakom patriotyczne znamię, jak 
niegdyś Minin i Poźarski. Odezwał się wprost 
do patrjotyzmn Moskwy. Taka pozycja, w ja 
kiej była  szlachta moskiewska względem P o l
ski, zdawała mu się zbrodniczą, bo nie należa
łoby, jego zdaniem, nigdy podtrzym ywać takie
go narodu jak Polacy, którzy, nie pozbywszy 
się dotąd swego arystokratyamu, wszelkie w y
siłki robią do tego, aby naród moskiewski (tak) 
i jego religię zniszczyć do szczętn. W skazywał 
na takie wrzekome uciski lada na Litw ie i Ru
si, w ołał, że raczej należy dołożyć wszelkich 
starań, aby z pod jarzma Polaków lad uwolnić 
i jego religię zachować. Czego roznm arobić nie 
potrafił, tego dokonać potrafiło osacaerstwo i 
intryga, pray pomocy fanatyamn religijnego. 
Manewr ndał się doskonale. Chwiejni, ja k za w - 
sze „liberali" opuścili dobrowolnie własną w o
lą i siłą  dźwigniętą chorągiew. Zw ycięztw o rzą
du było zapewnione. W  miejsce sympatji dla 
Polaków  powBtała nienawiść, rozbudzona fana
tyzmem religijnym. O ile ta droga była w łaści
wą i dobrą, dowodzi tego okoliczność, że K *t- 
kow trzyma Bię je o tego czasu zawsze. Mi
mo to w społeczeństwie moskiewskiem Kiełki i 
pragnienie wolności nie wykorzeniły się.

(D . c. n.)



ta będzie takie wypłacała rsek&zy i wydawała 
pakiety itd.

* Mul. um pra. mysłowe miejskie we Lwo
wie. Po dokonanych wyborach członków a łona 
pojeiyńozyoh korporacji do aarząin mlejsl iego m>< 
zanm przemysłowego, odbyto się dnia 22. li" ó- 
pada nkonstytnowanie się Rady n&dzorezej. Na 
pramaa wybrano zasłużonego pośród mieszosafistwa, 
założyciela muzeum p. Franciszka Bałntowskiego, 
na następcę p. profesora Bykowskiego. Gdy tenis 
nie przyjął wyboru, otrzymał większość ir'r.ów pan 
Wierzbicki.

Do komitetn zarządzającego wybranj pp. Bo- 
dyńskiego, Bykowskiego, hr. Dziednszyckiego, Swi- 
sterskiego, Wereszcayńskiego, Wierzbickiego, a sa 
wnio >k p. Swisternkiego, celem zmiany ntatutów, 
wybrano komisję służoną z pp. Bodyftskićgo, By- 
kowsl iego. Wallchiewics i

* T ow arzystw o łyżw iarzy zawiadamia, że o- 
twarde sazonn łyżwiarskiego, nastąpiło w niedzielę 
dnia 23. b. m., że przeto z tymśe dniem, tor 
ślizgawkowy oddanym został do użytkn publicz
nego. Postarano aię zresztą w tym rokn miano 
wicie, o wszelkie wygody dla publiczności, a urzą
dzeniem z należytym komfortem osobnego bndnarn 
dla pań, uczyniono zadosyć i pod tym względem, 
już od lat wielu wypowiadanym życzeniom. Nako- 
uiec podaje się także dc wiadomości, celem nchy- 
lenia powstałego w tej mierze, u wielu osób za
niepokojenia, że zakwestjonowane muzyk) wojsko
we, acz z niepospolitemi dla Towarzystwa ofiarami, 
zostały i na ten sez> n pozyskane, i w kolejnym 
porządkn wasystkie kapele konsystnjących tn puł
ków, przygrywać będą nad stawem.

* Testament Niedawne zmarł we Lwów e pe
wien hrabia, który w testamende zostawił legat 
6000 zł. na rzecz dziecka nboglej wdowy C*., * t o  
z powodn, że konie p. hrabiego dziecię to ran 
przejeebały.

Niewiadomo jakim sposobem, dość że po din 
giej pertraktacji spadkowej nboga wdowa i dzieoko 
wyszły znpełzie „na czysto", to znaczy nie nie 
doetały

D dś to dzienko z połamsoemi kośćmi od 
kilkn lat nie opnsz:zająoe łoża, nie ma jnż nadziel 
: ycJa, a matka zniszczona materjelnle dfngą chi> 
robą dziecka nie mając z czego dawać na leczeni , 
ba nawet na zwykłe potrzeby codzienna jest w po
łożeniu rozpaoziiwem.

Tyle wiemy z nst wiarygodnych. Dziwnem 
am się wydaje, iż można było obal ć wyraźną wo

lę t< tatora z pominięciem nboglej wdowy a jesz- 
cże dziwniej bzem, że g -y  wykoni ?oom tej woli, 
zastępcom prawnym, snana by’ -  eala smutna histo- 
rja legatn i opłakany stan wdowy, której za tycio 
dziecka „aapłaeono" — oni nie zwrócili na , te 
wi ale nwagi... Tak więc mamy znów Jeden wypa
dek z życia, że pod opieką dobroczynnego prawa 
prawo zginęło, a z poza papierowych de«_oraeyj 
przedstawiających świetną paragrafową batalję wi
dnieją łzy, rozpacz, nędza, mina eaiej rodziny 
Zdaje nam się atoli, że sprawa w tern stadjnm, w 
jakiem jest obeenie nie pozostaniu, że wiedzący o 
niej, zajmą się n;ą jak njdeży —  i że wdowie, 
która traci to co m._Ji najdroższego, strata ta choć 
w eeęid rynagrodsoną zostanie.

* Posiedzenie Towarzystwa przyrodników poi 
skleh im. Kopernika odbędzie się we wtorek dnia 
25. listopada r b. o gois . 6. wieozorem w nul 
wersytecie sali XV. (2. piętro). Porządek dzienny: 
1, H. V, iolowieyski. Najnowsze teorje dziedzlozuo 
śd. 2. Błocki. Jaka była właściwa przyczyna na 
atąnir i ustania epoki lodowej. 3. Luźno Kompui
kne* i naukowe.

* Z Izby sądowe], W sprawie Jana Koza
kiewicza i towarzyszy oskarżonych o zbrodnię o 
sznstwa, krzywoprzysięstwa, gwałtu pnblioznego i 
t. i . ‘ zapadł wczoraj w niedzielę po dwutygodnio 
woj rozpraw ę werdykt sędziów przysięgłych. Po 
wyezerpnjąoom resume przewodniczącego rozprawie 
p. radcy Dnniewicza, które trwało trzy godziny, 
ndaił się o dwunastej w południe sędziowie przy
sięgli na naradę, i po trzygodznnyoh debatach o- 
głesil zwierzchnik ławy prof. dr. Gustaw Rosz
kowski wsrdykt sędziów, w którym potwierdzili 
oał z sześciu pięć pytań o rozmaitego rodzaju 
zbrodnie i przestępstwa (oszustwa i gwałtn pnbli 
eaaogo) co do Kozakiewicza postawionych, zaprze- 
esyli zaś pytania co do roszty oskarżonych jako 
Współwinnyeh w tym procesie firzrnj lyoh. Trybn 
nal ogłosił tedy wkrótce wyrok skiLl njąoy Kozakie- 
wieza na p i ę ć  l a t  ciężkiego więzienia. Nestor 
pokątnych pisarzy, liczący obecnie lat 72, doczeka 
się w więzieniu cyfry 77 lat swego rickn. Natu 
ralnie, że zgłosił zażalenie nieważności.

* Zajścia z przemytnikami. Oddział.i. k. ta  
ży skarbowej w Kntaoh wywiedział się, że liczniej- 
naą banda przemytników w nocy na 1. b. m. prze
chodzić będzie z przemycanym tytoniem koto kar 
czasy, zwanej „W ygoda". Pięcia ładzi tej straży, 
zasiadłizy w owej karczmie, dostrzegło rzeczywi 
ście około godziny 9 po półnoey bandę, liczącą 40 
do 50 przemytników i usiłowało ją zi rzymać 
Przemytnicy wszakże stawili opór, a gdy z szere
gów lob padły strzały, musiała i straż skarbowa 
użyó swojej broni, poczem banda się rozprószyła, 
zostawiając część przemycanego tytoniu. Straż 
skarbowa ujęła tylko dwóch przemytników, trzeciego 
u i  znalazła ciężko rannego, daj' tgo jeszcze sła
be znaki życia, lecz po dwóch rodzinach człowiek 
ten umarł. Dotąd ule zdołano stwierdzić nazwiska

ni zabitego, ani aresztowanych, ci bowiem wzbra- 
niąją się dać jakiekolwiek wyjaśnienia. Ze straży 
■karbowej n kt nie doznał w tern zajścin nszko- 
ds sia. Dochodzenie sądowe jest w toku.

* Kcnsula, m osklew iki przeniesie jię  worowe
z Brodów do Lwowa na podstawie nmowy, w Skier
niewicach zawartej.

* to Kołom yi we czwartek 27. b. m. na cel 
dobroczynny, od ęiaie się ze współudziałem sym
patycznego lwowskiego tenorzysty p. Cs. wieesór 
*nnzy< afuo deklamaoyjnj, zakońizony przedstawie
niem dranutycznem. Bliższe szczegóły przyniosą 
afisze.

* B zpueity 2JL. listopada. JW . Stanisław br 
Potocki, pan na B-rzeżanach, powróciwszy dnia dzi
siejszego z pagraniey do Brzeżan, nadesłał tysiąc 
mark w zloole, na oels obdzielenia nbógioh wdów, 
sierót '■ podupadłych rodzin, chrześcian, za który 
to hojny dar, imieniem ubogich, składam nim jeżem 
dostojnemu dawcy, najs;; zersze „Bóg zapłać".

Józef GartUr, bnrmistrz.
* Kornetu huzar w Czerniewcafih. Ma dzisiaj 

lat 69, włos siwy, zapadłe p iliczki i przygasłe nie 
bieskie oczy. Wsparta na k‘jn, chwiejnym krokiem 
błąka się po ulicach naszego miast? i żyje z miło
sierdzia dobroczynnych ładzi. Nazywa się Katarzy
na Dann. Patrząc na jej zgarbioną i schorzałą p >- 
st*ć, trndnoby się domyśleć, że ta kobieta przed 
36 laty z dobytą szablą w ręku i w mundurze po
rucznika hnzarów odbyła całą kampanię węgierską, 
brała działu w p ęui.n bitwach i odniosła kilka 
ran, po których dotychczas nosi gtebokie blizny na 
nogach, rękach i na głow ie..

Urodzona na Węgrzech, auintnsz wojenny o- 
dziedziczyła po ojcu, Athenbergu, wtóry, jako wach
mistrz, walcsył w szeregach wojsk sprzymierzonych 
przeciw Napoleonowi I. Katarzyna w 17 rokn ży
cia wyszli. zamąż za porucznika hnzarów t. z. Han- 
aowerskich. Po 16 latach pużyoia, gdy wybuchli 
powstanie węgierskie, pornczuik Dann str.nął w 
~~er« vn- narodowych, Katarzyna zaś, nie shoąc 
rozjącżyć się z mężem, postanowiła dzielić z nim 
trndy wojence. Pocsątkowo jeździła za wojskiem 
na wózka, gdy *<aS to zostało jej wzbronionem, 
energiczna a kochając kobieta zdecydowała się 
przywdziać strój męski i juko ochotnik, wstąpiła 
do sswadronn swego męża, który tymczasem awan
sował la rotmistrze.

N.e b z protekcji zapewne, bezwąsy ochotnik 
rogtił nafyehmlast porucznikiem, a wkrótce w bi
twie poił Sono otrzymał krwawy ohraest od pćhnię- 
a!a bagnetem W  o t,wie pod Komornem, gdy Daan 
rotmistrz i pani Daun porucznik, stali na czele 
szwadronu, pękł granat nieprzyjacielski i zabiwszy 
konie, poranił ob je małżonków. Przez eały czas 
wojny hnzar kobieca pełniła służbą żołnierską, a 
musiała być odważrą, gdy otrzymali. nawet pnbli- 
cnne przed ffontem pochwały.

Po niefurtunnem zakończenia wojny narodowej, 
rotmistrz Dann został — wedle wojskowego wy
rażeni t — ik iowany i w stopnin wachmistrz; 
przydzielony i'o 5, pnł. ułaaów, stacjonowanych w Sy- 
binie. Ta po 2 latach ainżby uwolniony od wojska, 
zmarł w niedoatatkn, jako dyetarjnsz ursędu p o -! 
datkowego. Położenie pozostałej żony stało się bar
dzo przykrem. Z* ndział w powstania zaprzeczono 
jej wydania j) ; pensji jo  mężu nie otrzymała 
żadnej. Słyszała, sz w Cserniowcach ma przebywać 
ojciee jej męża, nie mając więc nikogo z bliższych 
krewnych przy życin, przybył. do naszego mia*ta 
przed laty 30. Ojciec męża także jnż wówczaf nie 
żył; i'tr yiaywała się tedy z pracy rąk, a gdy i 
ręce r słabły, zeszła na żebraozkę.

Przed kilkoma dniami, gdyśmy j „  zaprosili na 
pogadankę do siebie, by przejrzeć dokument- itwier 
dssjące powyższą historję życia tej kobiety, — z 
nllcy doleeiai glo i trąbki i szwadron -tacjonowa- 
nych tn ho?aEÓ“  przejeżdżał nljcą. Staruszka po
deszła izjfcku kr »knn i z żywyiu rn> ńoem a 
zwiędłych paliczki ch przypatrywała się konnicy. 
Zapewne prowadzona przed chwilą rozmowa, oży
wiła w niej dawne wspomnienia, bo łzy wytrysły 
jej z coiu... „Zapewne lnbicie patrzeć na hnzarów?— 
zapytano ją . — Czy Inbię? —  odpowiedziała. — 
Żebym ja miała siły, tobym dziś biegła aż hen, 
do ojezyzny, do Węgier. Niechbym choć tam pra
wdziwych zobaczyła huzarów jeszcze raz przed 
śmiercią! —  „Alboż ci nie prawdziwi?" —  Nie, 
weztchnęła starowina — to nie Hannowerscy i...

(Ga*, pól.)
* Obrączkę ślubną zostawił ktoś niewiadomy 

w księgami p. Gnbrynowieza, gdzie ją też odebrać 
można.

* Datki. Dla biednego wyebodźey z rokn 1863 
obarczonego familią i zostającego w ostatniej nędzy, 
złożył p. S. Rozwadowski 1 zł.

Dla L. S. przy nl. Spadzistej pani U. Rozwa
dowska 1 zł.

* Muzeum zakłaau narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. codziennie; 'popołndnin zaś od 
3— 5 we wtorek i piątek. Wejśoie bezpłatne.

* Muzeum im Dzleśnszycklch otw-rte w nie
dzielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od 
11. do 3.

* Muzeum przemysłowe w rutnszn codziennie 
od godz. 9, do 6 .; W poniedziałek 50 et. w inne 
dnie 30 et.

* Jutro we wtorek dnia 25. listopada: św. 
Katarzyny; — iw . Joana złotonst.

sinchi.ezy, SehweniLger uradowany zaczął wykładać 
a tymęzasem pnścił międsy słuchaczów arkusz pa
pieru, -Dy się na nim podpisywali. Po gudsinie 
wrócił ark~sz do rąk profesora, ale próżny.

Guiaiffitn,,  awir i M L

—  Antlsbimerkunlzm ne uniwersytecie. Wia
domo, że Bismark zrobił profesorem uniwersytetu le
karza zwego przybocznego, dr. Schweningera, cho- 
ełaż tenże nio odznaczył się niczem w nanoe i na
trafił na silną opozycję takich ueionyeh, jak Dn 
Bole Raymond. Ale wszechwładny kanclerz prze- 
parł zwoje i Schweninger zasiadł katedrę. Pierw
szy wykład nowego profesora zgromadził około 200

Wybory do. Iwhwsktej Izby handlowe]. Z
powodn zatwierdzeni! nowej ordynacji wyborczej 
i rozwiązania Izby handlowej i przemysłowej przez 
ministerstwo handla, rozpisało c. k. namiestnictwo 
reskryptem z d. 8. listopada 1884. nowe wybory. 
Uelem ustanowienia komisji wyborczej zamianował 
minister handlu przewodniczącym tej komisji staro
stę, tadcę e. k> namiestnictwa p. Pawła Kosiń
skiego, a c. k. namiestnictwo powołało na sekre
tarza komisji radcę p. Maksymiliana Bodyńskie- 
go, na członków, w skutek propozyrji prezydenta 
miasta, mężów zaufania ze stann handlowego pp. 
Bnbera Salamona i Stanisława Markiewicza, ze sta
nn przemysłowego pp. Gołąba Jędrzeja i Michała 
Walichewioza, a z grona Rady miejskiej p. Wik
tora Swisterskiego.

Ponieważ dnia 31. grndnia rokn ubiegtego od
były się wybory uznpełniąjace 23 csłonków do 
lwowskiej Izoy handlowej jh i n podstawie nowej 
or ynacji wyborczej, było prąwd*podobnem, że 
lwowal > Izba handlowa w 1 /m  rokn tylko do uzu- 
petnizjąeego wyboru 11 członków będzie zniewolo
ną i tern samem zaoszczędzono by jej kosztt i wiel
kiej pracy biurowej. Stało się jednak inaczej, i Izba 
lwowska ponownie wszystkich członków wybierać 
nusL , li

Przy wyborach r:eszłjrpci.pycft:,_ -ia których 
przeprowadzenie do końca grndnia 1883 r. p. mi
nister aastawal, rozesłano 22 417 kart legityma
cyjnych, a ponieważ ordynacja wyborcza wymaga, 
aby każdej gminie przestano konsygnację wybor
ców, sporządzono konsygnacje dla 1956 gmin. Na 
22.417 wyborców roku zeszłego przypadało na stan 
handlowy 14 560, a na stan przemysłowy 7857. 
Głosujących było 8080, z tych ze stann 1 T-ndlowa
go 4756, ze stann przemysłowego 3324.

Przy wyborach obecnie przeprowadzić się ma
jących liczba wyborców jeszt o więkssą będzie, 
gdyż zeszłego roku w wyborze ndziatn nie brały 
cały okręg wyborczy przemyski, tn dzież w okrę
gach wyborczych sanockim, ołomyjakim i stanisła
wowskim dro( . kategorja handlowa, a w stryjskim 
okręgu wyborozyn trzeoi i kategorja przemysłowa. 
Obeczie rektyfik wenie list y1 crezych jest w tokn
1 komisja w>boreeiL termin reklamacyj
ny w połowie -rudnia, zatem prawdopodobnie 1 
styczniu 1885. r. wybory dokonane będą. Wedle 
doi ;onanych zestawień liczi a Wybo^có® w obecnych 
wyborach dos'ęgnie około 26.Oob, s tych ze stann 
handlowego 16.000. “e  et-m  r  emysiowogo lO.OOu.

Dyrekcja rnchj c. k. nprzyw. kolei Lwnw~'to- 
Czerniowiecko-Jr 'kiei, zwróciła uwagę Isby han
dlowej i przemysłowej na niektóre ostrożności przy 
wysełce towarów do Moskwy, które poniżej celem 
uniknięcia nieporozumień i możebnyeh strat, spo
wodowanych niewypełnieniem dokładnem odnośnych 
przepisów, podąje się do wiadomości pp. kapców i 
przemysłowców.

Do każdej przesyłki przeznnezonej do Moskwy 
dodać naUży dwa równobrzmi* o, lsty przesyłkowe 
(Fraohtbriefe), na których w cdpewiednem, umyśl 
nie w tym celn drukiem oznaczonem miejscu wy- 
tpienionem być ma imię nadawcy, tndziei wyelśnię 
ty stempel stacji sadawezej. Z tych dwóch listów 
posełkowyeh, z których żaden nie może być ozna 
esony jako nnikat lab dnpiikat, oddany zostaje 
jnden odbiorcy przesyłki, drnginźyty jako deklara 
cja przywozowa przy imporcie do Moskwy. Oprócz 
tych dwóch listów posełkowyeh winien nadawca 
prsogyłki przedłożyć jako dnpiikat trzeci egzem
plarz, a to dokładną kopię listu posyłkowego do
łączonego do przesyłki jako doknmentc kolejowego, 
który to duplikat ostemplowany zwrócony zostanie 
nadawcy celem przesłania go odbiorcy.

Bez tego listu posyłkowego nie będzie prze 
syłka wydaną adresatowi w Moskwie, a moskiew
ski ekspedyt oddawezy ma prawo wydać przesyłkę 
prezentnjąoemn powyżej wspomniany dnpiikat lista 
posyłkowego bez sprawdzenia tożsamości osoby z 
adresatem wymienionym na liście poayłkowym.

Skoro przesyłka przekroczy granicę moskiew
ską nie zostawszy tam ocloną, natenczas nie mo
że wyayłąjąoy bez doręczenia odbiorcy drugiego 
dokumentu cłowego przosyłką rozporsądzać. Jeżeli 
zaś opłata cłowa od przesyłki uiszczoną została na 
stacji granicznej, to wysyłający ma wszelkie pra
wo dyspozycji trzecim egzemplarzem lista poseł- 
kowego, względnie możs za okazaniem trzeciego 
egzemlarea lista posełkowego przesełką dowolnie 
rozporządzać.

Lwów dnia 21. listopada 1884.
'L biura Izby handlowei i przemysłowej. 

Prezydent: Simon m.p. Sekretarz: Bodyńslci m. p.

Bank rolniczy. (Ul. Karola Lndwłka L. 1.)
L w ó w , d. 22. listopada t8l le

P s z e n i c a  —  nsposobienie lepsze. Ż y t o  — 
n^osobienie lepsze. O w i e s  —  nsposob. spokojne. 
J ę c z m i e ń  — nowy posznkiwany. R z e p a k  —  
nowy, nsposobienie dobre. — G r o c h  —  nsposo
bienie ; dobre. — W y k a  —  nspo«obienle spo
kojne. B o b i k  — nsposobienie srokr jne E  r e-
02  k s  —  nsposobienie spokojne. K n k a r n d z a  —  
usposobienie słabe. C h m i e l  —  bez popyta. K o n i 
c z y n  a—  poszukiwana.

Dziś notnjemy za 100 kilogr. loco Lwów : 
Pszenica czerwona banatka zł. • • 7‘2E 7.60

W iedeń 2 2 . listopada.
»iOcą

tt*. » »

Powszechny dług pań
stwa (za 100 ałr.)

• ■ e  eeztr. w bank. 6 pre.
M wsrobrse 5 w 

J A  1654 po 850 zl. w-s. 4 p>.
S .f  JWO .  60° ,  ,  • 6 »
? |  1860 „ i oo ; .
?■* X9̂ s  100• • • •  •Liatr anit. dom pe 1»0 st. 6 pr. 

złoto U pro. . . .

81
4 ! 0

85 — 
ua
<78 50 
53 20

81 7  ̂
88 06 

>25 50
135 60 
14S 75 
174 - -  
161 50

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

.............................................
BekowińsUo . • • •

101 70 
01 70

108 80 
103 £0

Inne publiczne papiery.
Wę giersk* reeto złoto 6 pr. pe

lfo słr. w. e. . . . . 
^tgiersLapoł. koLpo 180 St.

4 prueootowa . . . .  
Węgiersko po*, pe 100 złr. 
T oko pety es. kol. pe 4*/* fr.

123 40

:<4 75 
116 0

128 70

146 50 
111 .0

Akcje bankowe.
Aaglo-anstr. pe MO i ISO M. 
Boaancrod. Aet Sn . ZOO zł. 
Zokłod kredytowy dlo hawdle

i przemysłu....................
tewtd krod. wągier. 800 zlr. 
Foworz. otheei. eiśflzotoutr.

>• 600 zfr. . . . »  .

iUfi 20 
-Z7 -

m  t
i03 no 

B 8

115 70 
188 -

397 91 
800 -

8U -

Galicyjski bank hipotoesny
po 200 d .........................

Banku aust.-węgierskiego po 
600 sir. . . . . . .

Uniensbank po 100 itr. . 
Verkehrsbank pow. po 140 sŁ 
Wiedeński Bankrerein pe 100 

zlr. w. a..................... , .

Akcje kolei.
jjoreobta po 200 str. . . 
Alfóldzkiej po 200 itr. srebr. 
Ęlibiety ,  200 ,  ,
Ferdynanda północnej po 100

ztr. m. k .................... ....
Franciszka Józefa po 200

•lei gal. Karola Lmd. po 900
ztr. m. k .........................

Korawiko - Caląska (oentral.
po MO s i r . ....................

Lwowsko- f  w lo s Jassk- 
po 200 zł. . . . . .  

Anstr. pół. zaeh. po 200 «ł, sr.
„ ,  l.B .,200  ,

Rudolfa po 200 z*r. srebr. 
Biedmiogr. po 200 zł. w. zr. 
Staatoeiaenb.-Ges. 200 zł. wa. 
BBdbahs po 200 zł. sr. . 
Tramway wled. po 170 «• 
W*gi«^OHgalieyj«ki (Łopk.

Węgier, północ.-wsobod. po 
200 lir. srebrom . . . 

Węgier, zaehedn. (Wriłb.) po 
‘ nłr. w. a. . , , .

. 4&uą sątto tiauą żąda.
słr- *. t itr. w. a.

Li Bt y  z a s t a w n e
(za 100 złr.)

71 973 Bodenered. aUg. 5 ster. 5 pr. zł. I!s3 40 122 6
89 In 90 - .  spł. w 33 lat 5 pr. we. 

Gal. Tow. zred. ziem. 4 pr. wa. 97 59 9 ' 8
146 76 147 25 9: 40 2
106 89 108 -

» » n 8 ■ ■
Galie, bask hipot. 6 pr. wa. 98 00

191 2;
99 10

U)1 £0„ Zakł. kr. włoAB „ „
Bank anatr. wąg. m. k. 5 pr. 101 - 101 2

«8 - 61 - > ■ .  w. a. 5 „
81 611 183 - Obligacje pierwszeństwa
83 25 aas b kol. (za 100 złr.)

, 375 198! - Albrechta po 800 zł. 6 pro.
srebr. w. a....................... ?9 76 100 -

2 8 *5 208 76 AlfCldzka po 200 zł. 5 pr.
srebr. w. a....................... i’0 - 10 ) 96

2?1 25 271 7 Oseska z 300 złr. sr. w. U 107 76 118 26
Bltbiety po 5 pro. sr. . .

— — ' *" *" ,  em. 1862 5 pr. sr. w. a. 
■ „ 1870 5 a ■ a

------

Ml 60 188 - a a 1872 5 a a ■ __ ... « __
'76 76 170 36 Ferdynanda pćł. 5 pre. m.k. 105 60 100 -
179 178 76 .  a s .  wa. .1 50
8! 76 

1 8 60
168 
179 -

« a 6 a srebr. 
Gal. K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a. X<9

89 60
110 - 
99 9

39* £0 Żi-9 00 a U. em. 5 pre.
,  HI. em. 1871 30047 68 147 90

218 40 919 3 ,  IV. e. z ?O0 zł. 5 pr.
Lwow.-Czer.-jMz. 1. em. 1365 

300 zł. 5 pre. sr. w. a. . 
Lwow.-Cier.-Ja*. EL em. 186776 10 70 - , .

H8 75 *68 8s 800 zł. 5 pro. sr. w, a. .
Lw.-Ozer.-Jasa. DLem. 1008

75 85 175 75 900 uh 5 pre. ss. w, a . , -------

Łw.-CBar.-Jaas. IT. am. 1672 
300 zł. 5 pro. sr. w. o . . 

Budolfa po 800 nł. w.a. 5 pr.
srebr. w. a.......................

Rudolfa om. 1869 po 800 zŁ
5 pro. sr. w. a. . . .  

Budolfa em. 1872 po 800 zł.
1 pro. sr. w. o. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 200 słr.
6 p r c Ł ........................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han. i sem. 
Klary po 40 zlr. m. k. . 
Insbruckie prem. poż. . . 
Keglerich po 10 zir. na. k. 
hraaowska po 20 zlr. na. k. 
Lublańska prem. poż. . .
Budzińskie na......................
Palffy po 40 zlr. m. k. . 
Budolfa po 10 zlr. m. k. . 
K jdlm po 40 zł. m. k. . 
Solnogrodzkie prem. poi.. 
St. Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (poiyc_1ta) 

po “O złr. w. a. . 
Wr.ldstein po 20 złr. n > , 
Wind chgr&tz po 20 zł- m.k.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . . • > 
Frankfurt 100 mark. • • 

amburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fkk ssterL 
2asri 100 franków ,  . -

plącą { żąda. 
złr. u a.

33 25

179 —
40 -  
19 -- 
11 -  

.9 2 $ 
23 —
41 75 
57 26 
18 £5 
56 60 
21 75 
50 76

23 50 
28 26 
37 76

60 <'t 
60 06 
60 0 ‘> 

h i  85 
8 bu.

P8 50

179 50 
40 6u 
19 KO

19 ~6
23 *0 
42 KO 
87 75
8 5 

»7 -■ 
22 25 
6 25

24 ro 
28 76
Sd 67

60 !«
n iv

60 15 
128 30 
*8 fO

b. i a  „
na termina „

Żyto gotowe „
na termina „

Owies do nasienia r
obroozny „

Jęczmień gotowy „
na termina „

Rzepak „
nowy „

Groch do gotowania „
pastewny ,

Wyka do nasienia „
obroczna „

Bobik ,
Hreczka r
Koniczyna czerwona „

biała „
rswedzka „ . . — .—  — .—

Lnianka „ . . — •— — •—
Knknrndza „ . . — -—  — •—
Chmiel za 50 kilo „ . . 5u*—  55' —
Spirytus zł. — io — .—  ,za 10‘000 lit. pret — 

na termiua *ip. słabe — .—  do — .— ż£  
U w a g  ' Bank rolniczy utrzymuje na skła

dzie owies, —  aartofls stołowe, —  przyjmują t - 
mówienia na maszyny rolnicze, uprasza się P. T. 
członków producentów koniczyny w drobniejszych 
partjach by takową wprost do magazynn Banku 
rolniczego przysełali, jeżeli chcą takową po cenach 
targowych zagranicznych mieć sprzedai-ą.

Wiadl d dnia 24. listopnda. (Telegr. Gaz. Nar

■

6.25 6*75

5 50 5*80
6 50 7-25

12-— 12'25
7 - 9.50
5-75 6*75
4 50 6

5-50 6 —

45 — 50.—
55 — 60 —

Spędzono wołów razem 
tctal 514 galicyjskich,

2067 sztnk — pomiędzy 
631 węgierskich, 92! nie 

mieckich — płacono za galicyjskie 60 do 6 4 '/,, pa
szowe 62 do 67, węgierskie 62 do 67, niemieckie 
61 do 67 złr.

Krzysztof owiez & Comp.

Ho jI LA N G A : K. Fangm z Doliny, i i .  W  
d«l z Sędziszowa, M. Lówent^ai z Jasła^ £ .  tsen- 
ber, z Wiednia, dr. B. Krwawicz z RoLatyna.

Hotel ANGIELSKI: K. Klęczki ąk . z j^opu- 
szyns P. Gabrysi r Manasterzysk, W . Paller z 
K .kow .

T E A T R  HR.  3 I A R B E A  
p o d  d r e k ę j ą  J n ir  i D ę b i  l a f i s K t e g o

W poniedziałek dnia 24. listopada 1884.

W ła ś c ie ie l  K  i ź i i i c
(  Le maitre de forges .

Dramat w czterech aktach J e r z e g o  Oh n e t ’ a.

Poceąiek o jedaw Tmo, wieetort*

Telegramy „Gazety Napiowf.
Wiedeń d. 24. listopad! . ?ryw .) Mylne jest 

domesMaue, jakoby ceean odmówił sankcji n- 
chwalonej przez sejm galicyjski usti yie o re
gulacji rzek. Galicyjską d«|nu&cję krajową -  
tej sprawie przyjmie cesan w grudniu V  B u 
dapeszcie.

Wiedeń d. 24. listopada. Pryw .) Izba pa
nów zbierze się około 10. grhania, i prZeć Bo- 
żem narodzeniem, z wyjątkVm  nstawy robotni
czej, nie zajmie się żadnym ważnym przedm ie- 
ten

Berlin d. 24. listopada. .(Pryw.) W edłńg 
7  wischt^Ztg., objęły Niemcy protektorat nad 
snhanase a Zansiokrski od równika aż do przy
lądka Deigado (w  pobliża paładnio o »fryk  ,ń- 
skięh posiadłości angielskich i Boerów).

(C) Wiedeń d. 24. listopada. 'P ryw .) Depu- 
tacja tydów z Czech miała posłuchanie u Ta 
fego, którema, jak jnż poprzód ministrowi br. 
Conradowi wręczyła mcmorji w sprawie nre- 
gnlowania prawnych stosunków żydowskich 
gmin wyznaniowych w Anstrji

Wiedeń d. 24. listopada. W czoraj z po
wodu 50-letniego jabilenszn służbow ego mini
stra wojny, jen. Bylandta, przybył cesarz do 
gmachn ministerstwa wojny, i pow tórzył ma 
także ustnie gratulacje swoje. Również gratu
lowali mu oyksiążęta. W ielce przychylny te
legram nadszedł z Arco (w południowym T y 
rol n) od arcyks. Albrechta. Cesarzewicz przy
łączy ł się do depntacji armii pod przew fiztw em  
jen. Neiperga. Cesarz W ilhelm  kasai- wynu
rzyć swoje życzenia. Pruski minister wojny 
przyEłał gratulacje pisemnie. Tos&mo gratulo
wali ministrowie Taaffe, Tisza, Kallay i Fejer* 
vary. W ojskowi attaszowie obcych państw skła
dali życzenia pod przewodnictwem swego dzie
kana, W edella.

Prowadzący depntację ministerstwa wojny 
Szieteuay wysławiał obfite sukcesa jubilata. Szef 
jeneralnego stabu Beck d l  cseli i depntacji szta
bowców, wskazując na ważue retormy wojsko
we z ostatnich czasów, podniósł, że w dziejach 
armii i państwa zachowane bedzie miał minister 
nazawsze znakomite miejsee Minister wojny 
odpowiadając podniósł z całą  wdzięcznością jak 
ma świadomie pomaga sztab jęneralny, i że liczy 
także i dal na harmonię m ięizy  jeneralnym 
sztabem i ministerstwem wojny v

Odpowiadając depntacji marynarki pod prze- 
rodnictwcm wiceadmirała Sterńecka, minister 

podnosił dzielnego dneha korpusu oficerów ma
rynarki, tudzież dzielność floty. D epnui-cji ar
mii, do której, jak wspomnieliśmy, przyłączył 
się także cesarzewicz, dziękował minister pro- 
stemi wyrazy, kończąc okrzykiem na cześć ce 
sarza i dynastji, którema wszyscy obecni z za
pałem wtórowali.

P aryi d. 24. listopada. Zgromadzenie robo
tników bez zajęcia liczy ło  5000 członków. Po 
gwałtownych mowach zgromadzenie uchwaliło 
następny mityng odbyć pod gołem niebem. Po 
zgromadzenia robotnicy zaczęli śpiewać margy- 
ljankę i karmanjolę (czerwona pieśń z pierw
e j  rewolucji). Policja w kroczyła; w bójce zra 
niono kilka ajentów i jednego komisarza policji. 
Aresztowano 30 osób. Urzędowa depesza Brie- 
re> z 23. bm. potwierdza wiadomość o bitwie 
stoczonej 19. b. m. pod Dnod. „Czarne chorą
gwie* posiłkowane {tm z  regularne wojsko chiń
skie z Ynnnan zostały wyparte z obwarowanych 
pozycyj. Nieprzyjaciel umknął na północ i za
chód.

Tem sszw ar d. 24. listopada. Elektryczne 
oświetlenie, które miasto Temeszwar od począ
tku bieżącego miesiąca posiada, wczoraj nagle 
przestało fuukeionować, i całe miasto »yło cie
mne.

Paryż d. 24. listopada. Do wczoraj w ieczo
ra godz. 6. zmarło ua cholerę 14 osób.

Hauoi d. 24. Lstopada. Duchesne korzysta
jąc z ostatnich pomyślnych utarczek zdobył 
20 listopada bez strat 3 obwarowane miejsco
wości koło Tugeuąuau, zabrał, po części zni
szczył zapasy nieprzyjacielskie. Nieregularne 
hufce chińskie czarnej bandery zupełnie rozbi
te i schroniły się w  góry i lasy. Kanonierska 
łódź Eclair brała ndział przez dwa dni.

Madryt d. 24 listopada. W  Toledzie wzma
ga się cholera, ustanowiono poprowadzenie kor 
donn, a zarazem i rozpuszczenie na wakacje 
uczniów szkoły^kadeckiej.

Rzym d. 24. listopada. Dawniejszy mini
ster rolnictwa, senator Pessina w miejsce mi
nistra sprawiedliwości T»Tariusza zamianowany.

o d  2 0 . m a ja  1 8 8 4
podług zegara ItoorsJileg-i.

P i )  C I Ą G I  K O L E J O W E
Prsy- ideą do Lw«-»*:

Z PHAKOWA: o godz. 5 olu 8e rano Foeląg pa- 
ipiMimy. o godz. i. tuik. 27 i*azor pociąg -lobowy. o 
god. II zun. ó3 p. id poh._uieai pociąg oui-r 3J.

Z CZEk2TIOWIBC : o god . 10 mii. — po
ciąg pospieszny, c god*. 3 min. Ht> rane t o godz. 5 jsintt 
32 jv’  r'OfndilL: pornąg mięszaz ;

Z PODWOLOCZTSL m ilio m t Podsmaeikn u

f©d*. 10 m. 18 wi-jOaui pociąg ^ piezzny; o gofią. 2 a . 
8 rani i o geds. 3 42 » połui: - 9ąg w* ” sy. .

Z PODWOLOCZYSK: u i v n a  głń qy hrmrsli 
• gi»da. iO ml- 20 sriaes! t ] żąg "< ,t my, o-go^i.
S _iin. 5. zaao i o godJteio « ain. 16 p piTadajr po,. 
dftg mięwzi. -  *

ZK STANISŁń.WOWA: ua Stryj, tabw o £triłz. 8
min. 20 poeiąg omnibusowy, , iaesć j> p d t. $  i a J
pociąg mięzsany, g. i. 1 min. Se prs d n-^cdi po
ciąg loLalaj Droboby ;-Ltryj-Lwńi

Odchodzą za L owa
DO KRAKOWA: o godz lOjniu. 46 n e c z t pr*ęg 

pomii m o godz 4 min. 5  rano poeiąg osobowy, • 
30 5. min. 8 po południa pociąg mięszany i o godzi 

Tófi 6. min. 85 rai o oocląg mięszany lokalnj

Przyjechali i o  Lwowa d. 24. listopad 1884.
Hotel ŻORŻA : M. Zaleski z Podola rossyj - 

skiego, K . Winnicki z Turady, G. Hólbling z De- 
breczyna, a. Nathan a Hambnrga.

Z Izby handlowej 24. listopada 1884
1. Altcjt za rdwftę

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bei dywidendy 

Kole, gaiła Kar. Lad 200 zł. m .k. i7 0  50 274 —
B lwow. ozer-jass. 800 *ł. w. a. 196 50 200 —

*łai<fcu jrpot. galio. 200 zł. w. a. 285 — 290 —
„ kred. galia 200 zł. w. a. 238 —  243 —

2. 1 r  stuisnstu ta 100 »fj 
Sez supoan bieżącego-

9
ok re

98 40 
9L 5Q 
9ł 40 
! 6 70 
91 -

99 40-
9 t   ̂ . 
9 9 -W  
87 70 
9 Ł  n

Tew kred. gaHc. 5 prc. w
» • ,* t  •
• • «> ®

4
B. uku krąjowego 4 l/,V . w. a 
Bauku hyp. gąjiią. 6 , „

■ 1 0  5 wyis. z 10*/* nrną 99 1(‘ .0 * 10
S iListy (ttu in  ta 100 ąs 

G. Z. kr. a łt(d j6 7 c) 3 •/. irlikw, ‘
.  „  „ 5*/ - a 1'.*/. *

r o i  so  i a  m
97 -  98 —

5e -
58 —

60
60

96 75 97 75
162 75 H-4 —  
90 8 )  91 80

4. Obitgi ta 100 tir 
inaeiniuzacyjne galio 5 j rc. m. k. 101 3u T o i 30 
Kom. hanb i kraj. 6 prc. w. a. I en..
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pro. w. a.
Pożyczka ,  „ 1883 .

5, Los?.
Miasta Krakowi .  iS 75 20 75

,  Stanisławowa . . 22 LO 24 60
6 Hotuty.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pófimperjał rosyjski .
Bubel rosyjski srebrny 

v .  papierowy 
100 asarer nie^i ĵkich 
brebro . . . .
Kupony w sreorze

5 55 5.^5
5.70 5 80
9 68 9.78
9 98 10 08
1.54 1.6*
1.25 L.27

5970 60 40

"TTR3 G IE ŁD Y  ^ lE D E F S K IS J  
W i o d e ś  dtia 24. Listopada 1884.

ijdiina  1. "i**
Aipiny oi.oO
Anąlo-Austr. 106.95 
Kose< Kas. Lad. 271.75 
K okj Potnd. 148 80 
Kolej p. Elżb. 303.—  
W«g. Nordosth. 169.—  
Wsg. obi. p. zł 105.75 
Węg. eis. losy r. 115.90 
Zł. ran. węg. 4*/, 95,20 
Ros. rnbal. pap. 1.26.35 
Galie, iadema. 101.75 

Usposobień*;

12. 'iopOiudavi. 
akcje ar. 

Uużottsb&iik
ebiiha 

Kelej AifSld. 
K ciejlw .-esen

8(rt.50 
90.40 

237.50 
181.75 
197 50

zi, Comuseai 124 75
ElbetaJ 
Losy tnreehij 
Ba^rerein 
Lor, węgfr-. 
Ki edyfcowft 

przygnębione.

120.26 
21 20 

106 25 
117.10

W iw d eil, In 24. listopadi.
godzina 10 min 

Akcje kredyt. 298.75 
Kolej Kar. Lud. 
Ueionsb&nL 
Rossyj. bankn.

30 przed połudrfem

271.50
90.—

1.26

Anglo-au?trj 
Kolej protaon 
NamłMmkw 

tJeposob itni t: 
r  B»Un. dnia 22. listopad 

godzina 6 minut 30 po południu. 
Eosyjsk. bankn. °10.30 Akcje kTedyt.
Loml rdy S49.—  G&uojskie
Poż. wschód. 62.10 Anstr. b&nk.

105 50 
148.20 
9.78
silne

498.f.f 
113.5, 
166 51

BANK
we L w e w le  I 4 8  — ** lF " tw a c ł

przyjmuje lokacjs g o t ó w k i

na 3°|o, 3 l|2°|o i 4°|0 asygnaty kasowe" 
na 4°|0 książeczki wkładkowe,
(SOO złr. płatne »cl w /pow le4aenia).

Bank knpnje i ipi daj« po kursie dsiennyar-
4 V ,7 «  L isty  zastaw ne B anka krajow ego,

5 /  ob ligacje  kom unalne Banku k ra jow ego , 
4 1/*°/e > 6 °/„ ob ligacje  p oży czk i kra jow ej.

ZMWWieae

Zlecenia jiełdowe
uskutecznia 

p o d  k o rz y s tn e m i w arunkam i
b ezzw łoczr ie  i sumiennie

August Schelfonbefu
Dom bankowy i kantor wymiany

w e  L w o w ie .  fi



Wprost z Ameryki
p o łn d a tow cj ip io w a d io n f

U h r u  KaVQ
poleca

S  i  r  i  u  §  z
(Artur Kośeicki)

Skład Kawy we Lwowie,
C h orą ip iy in a , nr. 22

na dole.
Kosztuje w miejscu 

1 k ilo  itr . 1.50, i  d r .  1.60,
na prowincję 

4»/i Wio d r .  7.70 1 Kir. 8.60 
franco.

Co miesiąca świeży transport.

Egzaminowany leśnik
calowi ek miody, żonaty lecz bezdzietny, 
posiadający 12 lat praktyki w lasacb 
rządowych i pierwszorzędnych prywatnych 
i mogący się wykazać chlnbnemi świa 
dertwami — posznkuje posady zaraz lub 
od Nowego Bokn. Bliższa wiadomość pod 
adresem M. N. poste rest. Lwów.

m - * -a .4. a *
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■ “  2 .2 5  3 a > -

Rządca dóbr
acłcdy człowiek z nkończoną wyższą aka
demią rolniezą we Wiedniu i odpowie
dnią praktyką, administrujący większym 
majątkiem jako rządca samoistnymogą 
ey się wykazać najohlubniejszemi świa
dectwami, posznkuje zaraz lub od maroa 
odpowiednej posady. Łaskawe zgłoszenia 
uprasza się pod „S. J. post. rest. Dżnryn.

4201 1 -8

Płutua i siotowa Dii
własnego wyroi 

eenac

Franciszek Długosz
w  K o r c z y n ie

a) Płótna białe, czysto lniane na ko
szule, sztuka 341', m. długa, a 80 cm. 
szeroka po zł 14 50, 17.50, 20, 23 50 zł

b) na prześcieradła po zł. 10, 11 i 
18 zŁ, o podwójnej szeroki ści po zł. 24.

c) chnsteczki sztuka 62 em 0  ta- 
itn 3 zł.

ręczniki sztuka 34 m. dług., 44 cm. 
szer. po zł. 7 50.

nadte bielizna stołowa i o'_rusy, ser
wety w najlepszym gatunku.

Próbki na żądanie oraz odstawa to 
wara na miejsce opłatnie. 4149 8 —5

ie musi się koniecznie kupować kawę 
1 - w Ceylon po złr. ?'08 za kilo, by do
brą i aromatyczna kawę mieć; wprawdzie 
Ceylon jest najszlachetniejszy gatunek w 
kawach, pomimo tego są też tańsze kawy 
aromatyozne i bardzo dobre.

H a n d e l
Karola BAŁŁABANA
w e  L w o w i e ,

poleca
f r a n c o ,  opłacone do każdej staoji pocz

to wej w kraju
&  k i l o  k a w y

BIO złr. 6.40
SANTOS V  6-80
COLOMBA . g 7-iO
POBTOBICO „ 8.—
LAGUAIRA . „ 8.80
CUBA wyśmienitej „ 9.20
CEYLON drobniejszej „ 9 «<
CEYLON średniej „ ’ 0.—
CEYLON gruba i naj rzedo. „ 10.40
JAWY złotej p awdziwej „ lO.iO
CEYLON perłowej B 10 40
MOKKI arabskiej „ 9.60
MOKKI prawdziwej „ 1.9
JAWY złotej „ 2.08
CEYLON perłowej „ 2.08

Szanowna P. T. wybrawszy sobie z 
powyższych gatunków kawy,, jeden gatu
nek, może przy tauiej oenie wyśmienitą 

aromatyczną kawę mieć, niezważając 
na rdżoe protekcje i obatamucenie kra
jowe i zagraniczne. 4099 1—f

Prawdziwa styryjska

p ia  (Lata) lun)
z czystej wełny owczej w wielu od 

cieniach kolorowych, na modne
kostiumy damskie,

poleca po tanich cenach, z rychłą 
dostawą za pobraniem pocztowem 

H an del sukna
Jana Gtinzberg w Graz

( S t y r ja ) .  4129 2—8

Nowo urządzony handel

H e r b a t a
ch M ik «< (e iy jik ie|

Edmunda Riedla,
we Lwowie, plac Marjacki, l. 10, 

poleca zbioru majowego: 
pół kilo Congo Nr. 1. zł. 1.60

Souchong czarna 
Souohong czarna 

zbiór majowy 
Kayzow
Mełange de Londres 
Poco*
Karawanowa

.  najprz. 
Gumpow perłowa , 

przednia ,

2. , 

8* »

i :  
6. ,

l "
t :

10. ,

z —

a.-
4.— 
4.—

4 —
« .—
8.— 
4.—

Herbata Souohong czarna zbiór 
majowy w oryginalnych chińskich skrzy
neczkach i cłowiu opakowana, złr. 3.57 
Wyziewki herbaciane l/» kilo zł. 1.03 

,  „ z  najl. herb. B 1.06
Zamówienia z prowincji wysyła się 

odwrotną pocztą. Opakowanie nie liczy się

N O W Y  W YN A LA ZEK

pasf" | X 0 R A
ED. PINAUD
Mydło....................... k HKOKA
Easencya dla chustek, k 1TKOHA 
Woda tualetowa. ,  k l’IXOHA
Pomada........................k 1’H O I A
Olejek...................  k l’IXORA
Pndar ryżowy k 1’IK O B Ż
KewiAetyk.................ż 1 U O U .
57. Boulewd. do Struboarg, 97

Poszukują posad
saras, lub cd N ow ego B ok n :

Rządcy gospodarczy, ekonomi, pisa
rze , gorzelnicy, kasjerzy, leśnicy, 
ogrodnicy, kamerdynerzy, i inni ofl 
cjaliści; lecz tylko o s o b y  wy 
b r a n e ,  —  d o b r z e  p o l e c o n e  
przez ich dotychczasowych chlebo
dawców. — Przy zgłoszeniach upra 
sza się w y m i e n i ć  w a r u n k i ,  
oraz podać, czy żądana osobistość 
ma być żonatą lab bezżenną.

Zarząd kantdru komisowego 
pod firmą 4 96 2 — 6

Alfred Jerzy Waliczek,
P o in a ń , Hotel pud #C'arnym Qrłe

Tasiemca z głową
nsnwa w pół godziny, znpełnie smacz
ne, nader łatwe i przyjemne w za
życia lekarstwo. Skutek poręczony. 

Cena dozy 6 zł. 60 ct. Prawdziwe 
tylko w aptece św. Jerzego we Wie
dniu, V, Wimmerg. 3 3 , dokąd wno
sić należy wszystkie zamówienia.

3664 9——16

A p t e k a  
JUL. NAHLIKA we Lwowie,

poleca 1
Wodę na porost włosów

Plac Halicki, liczka lO,
(pałac JW. Ulenieokich).

Otwarto codziennie 
od godziny 9. rano do 10. wieczór

Karola Gabrielego
(dawniej L. Meiselsa)

w i e l k i e  s ł y n n e

M u z e u m  i  P a n o p t i c u m
a dziedziny anatom ii, sztoki i umiejętności.

Wstęp do Muzeum jest tylko dorosłym dozwolony. — Cena wstępu 
20 ct., wojskowi niższych stopni płacą 10 ot.

Panopticum zwiedzać mogą panowie, pahie i dzieci. Wstęp 16 ct., 
dla wojskowych i dzieci 10 ct.

Wjięp do obydwa oddziałów 30 ot., dla wojahowyob niż. st, 15 ot 
Katalogi w języka polskim i niemieckim są da nabycia w kasie po 6 ct

We. czwartki jest anatomiczne muzeum 
otwarte także ■  d l a  p a ń  ■  i w tym 
dnia objaśnia pr«e .mioty pani.

Bliższe szczegóły podają plakaty.
Z porażaniem

K a r o l  G a b r ie l ,
4189 ?—? (następca Meiselsa).

udaniu tychże i łuszczeniu 
lalo najpewniejszy śroiek

Dr. Antoni® Bepa
nowy poradnik w słabościa ch  
p łc io w y ch  i  skórnych  (dla 
obojga płci), 8oie wydanie. Do na
bycia n autora za 1 złr., za zaliczką 
wraz z opak. 1 zł 20 ct T a k i *  
leczen ie  listow n ie  pod d y 

s k r e c j ą  orasz i lek i- 
Ord. dom ow a od  3 — 5 po 
poiod 's»u  L w ów  ni K a m . 
la  L udw ika 1. 7 . 4174 l ?

przo jw i 
się skóry,

Cena flaszki 1 złr.

POMADĘ dr. Milleret*
na porost włosów, dla niemo gąoyoh tiży 

ać płyou oa głowę.
Oma słoika 2 zł 

Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel 
kiego rodzaju wypróbowane środki spe- 
yfiezne, krajowe i zagraniczne, jakoteż 

przyrządy i przybory chirurgiczne i opa 
trunkowe.

Zamówienia z prowincji załatwia się 
-dwrotuą pocztą. 8922 3—?

6000 resztek sukiennych
(3—4 met.) we wszystkich kolorach 
na zupełn > ubrania męzkie, wysyła 
za pobraniem resztka po 5 zł.

L . Stor eh w Berisie. 
Resztka, któraby się niepodobała, bę
dzie b e z  przeszkody na powrót 
przyjęta Próbki za nadesłaniem 10 ( t. 
406tt l 10

N zn kam

przedsiębiorcy
coby własnym kosztem chciał zwy
kły m ł y n  w o d n y  w  Z a g ó r i n
pod Saaokiem, p r z e r o b i ć  n a  
m ły n  a m e r y k a ń s k i,  objąć go 
w dzierżawę i poczynione wkłady od 
bierać czynszem dzierżawnym.—  Do 
przerobienia dodam materjał w drze
wie, kamieniu i cegle, Siła wody z 
Osła wy bardzo wielka, koleje i bite 
gościńca w miejscu w trzy strony.

Bliższą informację udziela pod
pisany właściciel w Przemyślu, lub 
Zarząd dóbr w Zagórzu. 4171 1—3 

Dr. Łobacztwski.

artysta kaligraf,
ulica Karola Ludwiga,
4190 nr. 81, I. p łętro . 1—2

N o w o  o t w o r z o n y  m a g a z y n

Wandy Krokowskiej,
przedtem

L  K r o k o w s k i ,
p l a c  H a r j s c k f ,  l i c z b a  8 ,

poleca:
P ł ó t n a  rumburgskie na koszule i kalesony, 
P ł ó t o a  % •/« i '%  na prześcieradła, 
M 'O l»w ę . b  e l> z o ę  na 6, i2 i 18 osób, 
B ę c * n  k i  nioiane na tuziny i łokcie,
S z l r t  a g i  na bieliznę od ct. 16 do S2 łokieć.

I

Pi ństwo Płotycz
w powiecie Tarnopolskim (poczta Tai 
nopol) potrzebuje zaraz do rewirów 
2go i 3go d w ó c h  egzaminowanych

leśniczych.
Dla każdego rocznie 120 zł. pensji 
18 korcy zboża, pomieszkanie z opa
łem i ogrodem i utrzymanie na 
sztuki bydła. 4180 1 -8

Estragonowa musztardn
Wiktora SCHMiDTJi Synów,

c. k. kraj. fabrykantów cukierków, czekolady, ciasteczek i kawy figowej,

uznana za najlepszej jakości, w słoikach po ' U, 1 U, V* 
kilo i w dzbanuszkach po 2. 8 i 16 kilo. Tylko ta 
prawdziwa, która ma znamiona naszej urzędównie 
zarejestrowanej marki ochronnej. Do nabycia w wszyst
kich renomowanych handlach korzennych i delika
tesów. 8714 1 -5

Wysyłka na prowincję za pobraniem.
Fabryka i główny skład wysyłek : 

we W iednia, IV , A lleegnue 4 8 , w pobliskości dworca olei
południowej.

jAzed .er-iijietaieuu tym pouobnenn preparatami mają pierwszeństwo, albo- w  
wiem nie zawierają one w tobie żądnych szkodliwych sabstanoyj, używane 
z najlepszym ikntkiem w chorobach spodnich organów ciała, przeciw zim- 
nicy, chorobbiń organów pieniowyoh, chorobom naskórnym, chorobom ocz- y.
nym,' chorobom mózgu i ust, chorobom dziecięcym, chorobom kobiecym; n
sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając krew, żaden środek leozni- Im
czy nie jest tak korzystnym a przytem zupełnie nieszkodliwym, ażeby

Z i T W i B B Z E I I K
usunąć, to niezawodne źródło prawie wszystkich chorób. Z powodu że się 
biorą w formie ocukrzonej, dzieci ohętnie zażywają. Pigułki te zostały od- 
szczegóinione pochwalnem świadectwem radcy dworu profesora Pitna.

Pudełko zawierające 15 pigułek kosztuje 15 ct ; rulonik zawie
rający 8 pudełek zatem 120 pigułek, kosztuje 1 złr. 8746 1—lbJA

PpuABtmire KsicU padałk* na tMnn ma znąl- n  r r a e s u r o g a .  4uj« .i , Am. *patk«*« .< » kam- a
cen Łeopgld* ■ na inąoie edwrataej Marka oehrem n 
)eft falcjflkateM, prsed kupnem któryck sie eatraef a. Ik,

Malesy się pilnewaó, ety nie kapuje sie siy, nieeka- f  i
tkujęcy lub nawet askedliwy preparat. Naieiy apdaó 
wyrośnie „Neueteime Eliaabeta-Pilleu* te bowiem na eb-
wmięeia epntreene ubocenym pedpieem-

jl j  G łów ny sk ład  w e W ie d n iu : ,Apotheke znm heil. Leopold
V> Ph. Neustein, róg Plankengasse i Spiegelgasse.
^  Skład i-e Lwowie u Z. Ruoltera apt., i J. Beisera apt

yjjO
FABRYKA

przednie'.'
h o le n d e r  s k ich  

L, I  K  I  *5 H  O  W
Skład fabryeruy:

we W I E M I I ,  I .  K o b l m a r k t  4 ,
Dla dogodności P. T. publiczności można t>c 

prawdziwych likierów iabyć także 
handlach znaczniejazyoa. _ _ _ _ _

w znanych
3594 11—f

P o ń e a o e h ; Saksońskie cztero 
drutowe damskie białe tnzin po 
złr. 4.80, 5 80, 7.20, 8.60, 9 80 
10 i 11 zł.

P oń czoch y  Saksońskie czterodru- 
towa damsuie wysokie białe tu
zin po zł 8.20, 9 80, 11, 12 i 13.

P ońC B O C hy damskie kolorowe 
wisokie para po ct. 80, 80, 85. 
zł 105 i 1 60.

P o ń c * «  S z k l dla dzieci różnej 
wielki śoi białe i kolorowe

S k a r p e t k i  dla mężczyzn grabę 
tnzin złr. 4.80, cienkie złr. 6.70, 
stopniowo do 11 zł.

poleca w wielkim wyborze

M m  Markiewicza
WE LW -WIE, plac Marjacki 1 10.

_________ 8864 2 ?

Do cukierni Fer lytianila 
Grosa we Lwowie, jest potrzekiy

u c z e ń .
Tenże powinien mieć lat najwięcej 

14, ukodczoną oo najmniej 4rą klasę nor
malną, i dobre wychowanie domowe. — 
Chłorcy z prowincji mają pierwszeństwo. 

4181 1—3

Bj przeciw gośćcowi, nieżytom, bo- 
S  lom, ranom, nagniotkom, oparze- 
2  niom etc. —  Skład centralny w 
,4 Paryżu na ulicy Neuve St. Merri 
Sa 30, i we wszystkich aptekach.

Najelegantsze wiedeńskie

trawatki męzkie
3 szt. z damas. ma tor. jedw. zł. 1.
6 .  „ , .  . 1 - 8 0
2 n a n a » 3.50
Każda sztuka co do fasonu i koloru 

odmienna, 
za pobraniem lub nadesłaniem 

gotówki 36(8 1 —10
Fabryka krawatek 

I > .  ó o l d b e r g ,
we Wiedniu, I. Bosmaringasse 1. 

Poszukuje się odprzedających.

Nie nia nagniotków!
Niezawodny środek na wygubie

nie ragaiotków, brodawek i innych 
podobnych narośli skórnych, bez bolo 
i bez żaci. ego niebezpieczeństwa.

Cena flakonu 50 ct.
w APTECE

K. KRZYŻANOWSKIEGO
w e L W O W I E

Kilku zdolnych

Handel żelaza
Em. Klasser we Wledulu.

fI, Taborstrasse, 85, gr. Pfargasse 25, 
poleca:

p a r ę  M ifax amer. 1 jakości złr. 8.25 
,, Hal fiu  r  ale dobr. jakośoi „ 2 50 
Ł dam. Hal tylko dług. 9“ „ 2.80
„ łyżew na śrubaoh ze stali

montowane „ 1.75
,  łyżew (na drzew. poi. mon. „ 1.50
a łyżew (na drzew, monto w. ,  1.

■ . łyżew (na drzew, niemont ,  —.50
Halifaxy nik owane z najwyśmienit 

szej sta i srebrnej, łyżwy pat. Eisyogel, 
wied. Halifaxy (pat Kral) i t p. najta- 
ciej. Wysyłka za pobraniem lub nade
słaniem gotówki franco z opakowaniem 

Przy zamówienia uprasza się o po- 
Jauie dłngoćci nogi w rentymeteach lnb 
calach. *680 1 5

II
(Yorarbeiter) 

do robót fabryczuych i d w a j  
robotnicy do robót meblowych, 
znajdą stałe zajęć e (z płacą ty
godniową od 10 da 12 złr. 

w fabryce
Braci  W c i e l ak

we L -owie.
4 96 1—2

k a w a  %
w 5 kil. woreczkach oclona 

wysyłką:
z opraconą

Mokka ogu sta szlacb. . 1 kilo zł. 1.(0
Perłowa, wyśmienita ,  ,  1,40
Cuba, wyb -rna zielona . „ n 1.40
Javs, wyśmienita . ■ » 1.>.5
Jamaika . . . .  „ „ 1.20
RUM z Jamaica staTy, beczułka 6 litr.

opłat/iic 4 zł 60 et.
WINO malaga stara (natur, słodka) be

czułka 4 litr. opłatnie z iłem 6 złr. 
P om arańcze ko3z 40 szt najpięk. 2 zł. 

wysyła za pobraniem
Giuseppe Llchtenstern,

Tryest via di Carintia Nr 7.
8777 1—6

Pierwsze nagrody 
3 medale złote Uwieńczone nagrodami

przez Wys. ces. król. rząd 
w i e l o k r o t n i e  w y p r ó b o w a n e

Pierwsz.t nagrody 
3 medale srebrne

wyłącz, uprzywilejowane 
I j e d y n i e  n i t z i w t d n e

WAŁECZKI do szczelne o zamknięcia okien i drzwi
ch ron iące  od  przeciąga  pow ietrza-

z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się p< naj
tańszych cenach, a to: 8832 1—"

C ylindry d o  o k ie n :
biały . 6 ct. za metr
czerw.-brnnat. i dębów. 6‘/i

C ylindry do drzwi :
biał/ 7‘/i i 13 ct. za metr
czerw, brunt. i dęb. 9 i 14serw.-Drnnat. i dębów, b1/, B czerw, brunt. i dęb. 9 i 14 „ „

ar,patrzenie okna średniej wielkości w wałki białego koloru wypada najwyżej 50 ct.
Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się „ak 

najszybciej. Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę okien i drzwi celem 
przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
drnkowana instrukcja, podłng której każdy może je sam przytwierdzić do drzwi 

okien, tak, że bynajmniej me przeszkadzają otwierania lnb zamykaniu tąkowycb- 
W e W ied n iu  Kolouwatring nr. 12 ic c k. nadwornym składzie fabrycznym.

Ochrona przeciw 
zaziębieniom.

J. P O PE LA R Z
C. k. liwerant nadworny wałecz- 

krw od prrrciągn powietrza.
Największa oszczę

dność drzewa.
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B a r n e t t & F i I s C o g i i a c
nadworni dostawcy dla król. angielskiej armii.

Na wielostronne żądania . podają niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że dostarozają z własnych destylarni w Cognac, swo e 
prddukta w czystych i niezaprzeczenie najlepszyoh gatunkaoh, wy
szczególnione n o jw y i n n e m l  n a g r o d a m i  na licznych wy
stawach, jako to -.

U O G N A © fine C ham psgne, 
C O G N A C  gran dę Cham pagne 

po cenach najprzystępniejszych.
Dostać można we wszyatkioh znaczniejszych renomowanyoh 

bandl ,oh i kładach win żądając: „ C o g n a c  B a r n e t t ® 1** 
G ł ó w n a  r e o r e s e n t a c j a  dla Austro Węgier i Rumunii

J: E SPJEGEL we WIEDNIU, Wipplingstr. 12.
B l a  G a l i c j i :

Ludwik Winiarz we Lwowie, Teatr >1 16.
Na żądanie dostarczą wymienione firmy chętnie cenniki i próbki 

gratis i franco. 4158 1—?

n a jm n ie jsza  w ygrana z łr . 3 0 .
8 ^  Ciągnienie już dnia 9* stycznia.

Ażeby te tak pożądane i pewne „Losy krąjow e** jak naibardziej rozpowszechnić, sprzedaję
ja k  d łu go  za p a l starczy, 

p o ję d y ń c i e  L o s y  w  l i t a  n i e z i ę i i n j c h  s p ła ta c h  p o  s ir .  2 .
t r z y  „  * 4 c h  „  »» »» »  3 .
p i ę ć  a  * 4 c h  , ,  t» o  j i  * .

J n i  po u łz z e z e n ln  p ie rw s u e j r a t y  n a le ś ą  w g g y s tk łe  w y g r a n e  d o  n a b y w c y .
Z a  gotów fcę p o  h fln le  dziennym .

Z powodu zbliżającego, się ciągnienia uprasza się o jaz najrychlejsze zamówienia.
Przy zamówieniach z prowincji, najdogodniej przekazem pocztowym aprajza się także i 15 ot. 

przesyłki kwita poborowego dołączyć. — Powziątki pocztowe zbyt drogie.

A  S c h ^ t t e n b e r g  9
D om  b a n k o w y  i K antor wymiany we Lwowie.

kantor wymiany
0. k. uprz, gal

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie elekta 1 m o n e ty
pod warunkami najprzystępniejszemi

S]o LISTY hipoteczne,
jakoti.f.

5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z d. i. iipca ] 8;'B -Dz p P. XXXVIII. N, 93.) 
i najw post. z dnia 17 grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsiro- 
wych . na kaucje i wad a, i ą  w  t y m  k a n t o r z e  d o  n a b y c i a ,

W Ę̂T" Wszystkie polecenia z prowincji w?l onnją się bezzwło 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji, 3901 2 - ?

•■04

W ielk a  loterja  pieniężna.

w
1
1

5 0 0 . 0 0 0
m  a r e k ,

jąka najwyższą nagrodą nadk- 
r-a w szczęśliwym razie naj- 
now. a wielka przez państwo 
I amburgskie gwarantowana lo- 

terja pieniężna, 
s z c z e g ó l n o ś c i :  
prem. mar. 300 000 
wygr. po mar. 200.000 
wygr. po mar 100.000 

po mar. 90.000 
po mar. 
po mar. 
po mar. 
po mar. 
po mar. 
po mar. 
po mar. 
po mar. 
po mar. 
po mąr. 
po mar. 
po mar. 
po mar.

1
1
2
1
2
1
5 
3

26
56

106
253

6
515

Najnowsza wielka przez Wysoki izą i 
Hamburgwki dozwolona i całym pań
stwowym skarbem poręczona loterja pie
niężna zawiera 100,000 losów, z któryob 
50.600,losów a zatem więoąj niż połow .. 
z obok* (lojącemi wjgranemf w .ledmiu 
klasach ciągnioną bęazie Do wylo>ows: 
nia przeznaozony kapitał wynosi

9,290.100 marek.
Dzięki bogactwu wygranych do " wy- 

Iosowa ia przeznaczonych w tej - ielkiej 
lotfrji pieniężnej, jakoteż dzięki jak naj
większej gwarancji za akur tną wypłatę,’ 
Cieszy się tą loteija  .ak na.większem 
wi ędzie zamiłowa i m. Odpowiednia do 
plauu, jest ona rowadzoną (rz z osohną 
w tym celu D yrekcję jeneralną a nad 
całem przedsiębiorstwem czuwą państwo.

Osobliwą zaletą tej loterji pi-niężni-j 
jest to szczęśliwe urządzenie, że każdego 
roku wszystkie  ̂50.000 wygranych w prze
ciągu kilku miesięcy w siedmio klaiauh 
do rozstrzygnięcia są przypuszczona 

GRó-ua v>ygrana pierwszej klasy wy
nosi 60.000 marek, podnosi się w drugiej 
klasie na 60.0 0 w trzeci ij na 70 000 w 
czwartej na 80.000, w piątej na 90. 00, w 
szóstej na 100.000, a w siódmej ewnentn- 
alnie na 500.01)0, specjalnie zaś na 300.000 
200 000 marek i t. d.

Sprzedaż losów orygiualnych na tę 
lofr-rię pien<ężną poraczona je«t o b y d w u  
podpisanym  dom om  h an d lo
wym; wszyscy ci więc, którzy w nie! 
zechcą wziąć udział przez zak pno losón 
oryginalnyon, powinni zimowi ni i swoje 
adresować wpro3t do jedueg> z nich.

Szanownych zsmawiającyc.i uprasza-; 
się załączać: przypadającą kwotę w bank
notach anitrjackich lub w markach pocz

____________  towjeb. — ’  syłka pieniędzy może być-
dokonaną także przekazem pocztowym, na życie is przysyła się losy takża 
za pobraniem poczt .wem.

Do oiągnień o wygranę I. klasy kosztuje:
Lo* oryg in a ln y  3 zlr. 50  ct.

( * o ł  L « s n  o r y g i n a l n e g o  I złr. 7 5 ,ct.
©Wierć Łosia orygin a łu . 9 0  ct.

Każdy utrzymuje o atrzony terbem państwowym los oryginalny i 
równocześnie u ze do wy plan losowania, z którego można się o bliższych 
izczsgółaoh dowiedzieć, o podziaie wygranych, o dane ciągnienia, o wkład
kach różnych klas. Natychmiast po ciągnienia otrzymuje każdy urzędową 
herbem państwowym opatrzoną listę wygranych, srtóra dokładnie podaje 
wygrane i numer , któ i  wygrały. Wyplata wygranych następuje podług 
plvuu pod gwar.ncją państwa. Jeż iby kom u plan losowania nie konwenio- 
wai, jeitcśmj ohętnio gotowi losy przed oiągniiaiem odebrać i zwrócić 
otrzymane pieniąći.6. Na życzeni-j rozsyła się gratis ur/.ędowe plany loso
wania do przeglądania. Ponieważ się >p>dz « amy licznych zamówień na 
te ciągnie* U, upraszamy celem dokładnego i h wy«oa„ma o rychłe przy
słanie ich przed

1 g r u d u i a  > 8 8 4  r ,
do p odp isan ego  g łów n eg o  b iura  lotery jn ego

M. STEIN Yalentin & Cm.

wygr, 
wygr, 
wygr. 
wygr. 
wygr 
wygr. 
wygr, 
wygr 
wygr 
wygr. 
wygr 
wygr. 
wygr. 
wygr.

1036 wygr. po mar,
29020 wygr. po nuar.
19463 wygr. po nor. 200, 150 

124, IDO, 94, 67, 40, 20.
Raz m -50.0:0 wygranych, 

a prócz tego jeszcze pr mia 
wylosowane zo-taną w red- 

. miu klanach w pr.-ciągu pię
ciu miesięcy.

80 000
70.000
60.000
50.000
30.000
20.000 
15.000 
10000
5 0 0 0
3.000
2.000 
1.500 
1.000

50C
145

Stein n eg  5, 
H a m b u r g ,

K ó n lg  strasie  36 
H a m b u r g .

3 8

Każdy ma u nas tę korzyść, że otrzymuje wprost losy oryginalne 
pośrednictwa przekupniów, w skutek tego otrzymeje każdy nietylko 

urzędowi listę wygranych w jak najkrótszym czasie po ciągnieniu bez po
przedniego wezwania, ale takie losy oryginalne zawsze według planu usta
nowionych cen bez jakiejkolwiek nadwyżki.

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromku Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, Z drukarni 4,Gazety Narodowej*


